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ukazania się 

Historii W K P (b)
1 października br. mija 12 lat 

od chwili wyjścia z druku 
pierwszego wydania „Historii 
Wszechzwiązkowej Komunisty­
cznej Partii (bolszewików). 
Krótki kurs".

Dzieło to, które zawiera bo- 
gate doświadczenie walk robot­
ników i chłopów Związku Ra­
dzieckiego o socjalizm, stało 
się przewodnikiem dla polskich 
mas pracujących.

„Historia WKP(b)" wyszła w 
Pólsce w kilku nakładach i o- 
siągnęła w końcu 1949 roku 
1.350.000 egzemplarzy.

Dziś w numerze „Nowiny Sportowe"

Rok VI ABC Poznań, wtorek 3 października 1950 r. Nr 272 (2011)

Pogrzeb Alfredo Smoczyko
Sport polski okryty został żałobą, w osobie tragiczni 
zmarłego Alfreda Smoczyko straciliśmy wielkiego spor­
towca, który na torach żużlowych Europy rozsław ł imię 
Polski Ludowej. Wielotysięczne tłumy z całego kraju

Meldunki o wspaniałych osiągnięciach

Wielkie zobowiązania
dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji Październikowej

podejmują kolejarze węzła poznańskiego
Kolejarze poznańscy niejednokrotnie już dawali do­

wody głębokiego zrozumienia zdań, jakie w odbudowie 
kraju przypadają kolejnictwu.

W ubiegłą niedzielę dzięki stałemu pogłębianiu wia­
domości fachowych i stosowaniu metod pracy maszy­
nistów radzieckich, maszyniści węzła poznańskiego mo­
gli zameldować o nowych wspaniałych sukcesach do­
konanych na parowozach po’skiej konstrukcji.

Na odświętnie udekorowanym dworcu poznańskim, 
przy udziale rzesz kolejarzy j społeczeństwa, zwycię­
skie brygady parowozowe węzła poznańskiego zlo- 
źy.y meldunek o wykonaniu długookresowych zobowią­
zań zwiększenia przebiegu 
wami średnimi.
Przy dźwiękach „Pieśni Zjed-1 

noczonej Partii' wtoczył się na 
stację parowóz kierowany przez 
maszynistę Bernarda Piętę, któ- __________
ry w Imieniu załogi parowozu jechał 200 tys. 
złożył przedstawicielowi Dy­
rekcji Generalnej PKP dyrekto­
rowi Pietrzykowi następujący 
meldunek:

parowozów między napra-

przybyły do Leszna Wlkp 
aby odprowadzić zwłoki Al­
freda Smoczyka no miejsce 
wiecznego spoczynku. Czoło­
wi sportowcy przybyli do Le­
szna i wzięli udział w żałob­
nym kondukcie. Na zdjęciu 
Iponiżej): delegacja Zrzesze­
nia Sportowego „Unio", które 
reprezentowali Kiszka, Cieślik 
i Nowoczek, trumnę ze zwło­
kami Smoczyka nieśl na 
cmentarz koledzy klubowi 
oddając Mu ostatnią przysłu­
gę; (zdjęcie górne) w imie­
niu Prezydenta RP — Bole­
sława Bieruta, kapitan Ko­
nopka odznaczył pośmiertnie 
Alfreda Smoczyka — Ofi­
cerskim Krzyżem Orderu Pol­
ski Odrodzonej.

Przemianowanie 
Wielkopolskich Zakładów 

Graficznych
na Pafslw, Zakłady 

im. Marcina Kasprzaka
W odświętnie udekorowane 

sal: Domu Drukarza .■uv---ła sie 
w niedzielę uroczystość prze 
mianowan a Wielkopolskich Za 
kładów Graficznych na Pań 
s’wowe Zakłady Graficzne im. 
Marcina Kasprzaka.

W uroczystości wzięła m in 
udział sędziwa siostra Marcina 
Ka»n-®aka — Katarzyna Preiss

Melduję, że stosując metody 
pracy maszyn'stów radzieckich 
wykonaliśmy nasze zobowiąza­
nia. Parowóz nasz PT 47-17 prze- 

. km, zwiększa­
jąc przebieg na dobę z 385 km ■ 
do 704 km i przewożąc 191 tys, | 
200 ton. Oszczędziliśmy 424 to- I 
ny węgla, dwie naprawy śred-1 
nie, 5715 godz:n napraw bieżą­
cych oraz na płukaniu oszczę­
dziliśmy 210 dni pracy parowo­
zów. Wykonanie naszego zobo­
wiązania daje w sumie 
14 057 212 źł oszczędności.

Bernard Pięła melduje na­
stępni, że załoga parowozu 
PT 47—17 rozumiejąc doniosłość 
i znaczenie zwiększeni wydaj­
ności pracy dla wykonania 
planu 6-letnigo, planu budowy 
podstaw socjalizmu i dobrobytu 
mas robotniczych, zobowiązuje 
się po wykonaniu naprawy śre­
dniej przejechać ra tym paro­
wozie znów 150 000 km do na­
stępnej naprawy średniej bez 
wybicia s’ę z turnusu, wykonu­
jąc 700 km przebiegu dobowego 
i dając oszczędność: 1 naprawy 
średniej, 4200 godzin napraw 
bieżących. Zobowiązujemy się 
przejechać 4,5 dnia w każdym

i

I

miesiącu na zaoszczędzonym 
węglu. Zebrani witają meldu­
nek burzą oklasków. Następnie 
drugi parowóz PT 47—43, kie­
rowany przez maszynistę Fran­
ciszka Kosmowskiego nadjeż­
dża przed trybunę. Maszynista 
Kosmowski melduje o wykona­
niu zobowiązania:

— Parowóz PT 47—43 przeje­
chał 200 tysięcy km, zwiększa­
jąc przebieg dobowy z '356 km 
na 536 km i przewożąc równo­
cześnie 197 tysięcy ton brutto.

— Wykonanie naszego zobo­
wiązania — kończy Kosmowski 
meldunek — da je w sumie 
8 470 535 zł oszczędności.

Także załoga parowozu PT 
47—43 zobowiązała się przeje­
chać dalsze 50 tysięcy km, tj. 
do 250 tysięcy km.

W dalszym ciągu przed try­
bunę nadjeżdżają parowozy PT 
47—102 oraz PT 47—103, które 
przejechały po 150 tysięcy km 
bez napraw okresowych Ma­
szyniści Sylwester Dlużyński 1

Młodzież ZMP-owska 
pode;mufę zobowiązania produkcyjne 
z okazji 33 rocznicy Rewolucji Październikowej

20 Brygada „SP" w Koninie [ 
podjęła indywidualne i zespo® 
łowe zobowiązania przy regu­
lacji rzeki Warty. W każdym 
dniu do końca turnusu ucześt® 
nicv Brygady wykopywać będą 
1919 m3 ziemi. Wyróżnia się 
w pracy kompania III i IV, | 
które wykopują ponad 500 m3 
ziemi dziennie. Ta sama bryga­
da w ramach pomocy dla wsi, 
wykopała już 184 tony ziemnie- ; 
ków w PGR — Biskupiec 284 i 
tony w PGR — Maliniec- ' 

Przodownikami pracy zostali | 
Jan Matwiejczyk, Stefan Jagieł­
ło, Bogdan Krupiński, Stefan 
Loś i Marian Kondracki. Wszy® 
scy oni wyrabiają ponad 400 
proc, normy. I

W Kaliskiej Fabryce Pluszu 
i Aksamitu młodzieżowa bryga®i 
da remontowa oddziału mecha-, 
nicznego w składzie: Pabiańska 
Koziarek i Kędzia, postanowili 
przepracować trzy dni w mie®; 
isącu na zaoszczędzonym surow 
cu - - 
sław Reichert (. 
ZMP) zobowiązuje się podnieść 
wydajność produkcji na 
dwóch krosnach pluszowych od 
112 do 115 proc, normy. Jed® 
nocześnie wzywa on wszyst® 
kich tkaczy pluszowych KFPA 
do przejścia z jednego na dwa 
krosna.

Z każdym dniem napływają 
nowe meldunki o podjęciu zo­
bowiązań produkcyjnych. Mło® 
dzież wielkopolska czynnie sta­
je w szeregu budowniczych 
Polski Ludowej. (W)

; z gromady Piaskowo
wypełnili zobowiązanie

Jak już donosiliśmy, chłopi 
z gromndy Piaskowo w pow. 
szamotulskim, po raz czwarty 
z rzędu podjęli zobowiązanie 

I przedterminowego zapłacenia 
podatku gruntowego i FOR. 
Dotrzymali oni podjętego zobo­
wiązania, spłacając podatek 
w terminie, tj. w dniu 25. 9. br.

Podejmując zobowiązanie, 
chłopi pieskowscy rzucili wów­
czas hasło współzawodnictwa 
w spłacie podatku gruntowego! 
..Wszystkie gromady naszego 
powiatu niech współzawodrf- 
czą!“ Jako pierwsze podjęły 
hasło gromady z gminy Sza­
motuły, a później liczne gro. 
mady z innych gmin powiatu.

Na czoło współzawodniczą­
cych gromad, obok Piaskowa, 
wysunęła się gromada Rzecin, 
która również w dniu 25. 9. br. 
zapłaciła podatek i FOR Gro­
mada ta. jest w 80 procent za­
mieszkała przez mało- i śred­
niorolnych chłopów. Jak zwy­
kle. do maruderów w spłacie 
podatku gruntowego, należą 
gromady, w których przeważa­
ją zamożniejsi chłopi. (ik)

Zespół P. G. R. Dobrojewo 
pierwszy w okręgu poznańskim 

zakończył wykopki ziemniaków
W zrozumieniu tegorocznej 

kończył wykopki nieraalaków 
akcji wykopkowej robotnicy 
rolni Zespołu PGR Dobrojewo 
w pow. szamotulskim, postano­
wili ukończyć zbiór ziemnia­
ków przedterminowo. Udało im 
się to w zupełności, gdyż w 
dniu 2 października br. zakoń­
czono wykopki ziemniaków na 
obszarze 170 ha ziemniaków. 1C.U 11U j —-- -- ■ ■ •

: W: elowarsztatowiec Stani-j Plony tegoroczne są znacznie 
..r Reichert (przew- koła! wyższe od przeciętnych.

. rrwwinipfA wcsnńłzA.Dobrze rozwinięte współza­
wodnictwo pracy wśród rcbot- 
nikó.w rolnych w PGR Dobro­
jewo. harmonijna współpraca 
Rady Zakładowej z Dyrekcją, 
oto elementy, które w dużej 
mierze przyczyniły się do tak 
wczesnego i sprawnego prze*

prowadzenia zbioru ziemnia­
ków. Dobro jewscy robotnicy 
rolni zasłużyli, tym więcej na 
uznanie że prace wykojkowe 
przeprowadzili sami, nie oglą­
dając się na pomoc z miasta. 
Co więcej — postanowili oni 
jeszcze pomagać przy wykop­
kach ziemniaków, członkom 
Spółdzielni Produkcyjnej w Po­
żarowie.

Chłopi mało- i średniorolni 
w- pow. szamotulskim i innych 
powiatach niewątpliwie pójdą 
za przykładem robotników do- 
brojewskich. przeprowadzając 
wykopki szybko. Wpłynie to je­
szcze bardziej na sprawny prze­
bieg skupu ziemniaków, celem 
zaopatrzenia ludnośei miast.

(ik)

Jan Paetz w iminiu swoich za­
łóg meldują również, że obsa­
dy parowozów podejmują się po 
wykonaniu naprawy średniej 
przejechać dalsze 150 tys, km 
przy 706 km przebiegu dobo­
wego.

Wykonanie dotychczasowych 
zobowiązań 4 parowozów węzła 
poznańskiego przyniosło Pań­
stwu 41 382 978 zł oszczędności.

Na uroczystej akademii, jaka 
odbyła, się w gmachu dworca, 
przedstawiciel KC PZPR — To­
maszewski dziękował maszyni­
stom poznańskim za ich osiąg 
nięcia,

Następnie dokonano wręczę 
nia nagród pieniężnych w 
wysokości od 20 do 60 tys., 
poczem przedstawiciele poszcze­
gólnych oddziałów służbowych 
podchodzili do mównicy zgła­
szając zobowiązania dla ucz­
czenia 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. 
Zobowiązania te realizowane 
przez poznańskich kolejarzy 
przyniosą państwu do końca 
roku bież. 46 milionów zł osz- 
czędności oraz przyczynią się 
do dalszego usprawnienia ko­
munikacji w okręgu poznań 
skim.

Burzą oklasków witają ze­
brani podchodzącego do mów­
nicy maszynistę Bernarda Pię­
tę, który przemawiając w 
mieniu wszystkich swoich ko­

legów oświadczył: Podjęliś­
my nasze zobowiązania świa­
domi że czeka nas wiele tru­
dów i poświęceń w walce z 
zakorzenionymi i przestarzały, 
mi przesądami, w walce z ru- 
tyniarstwem i konserwatyzmem 
niektórych naszych kolegów '■ 
przełożonych. Z drugiej jednak 
strony bodźcem do wytężonej 
pracy była niezachwiana pew­
ność, źe w naszej stałej co­
dziennej robocie znajdziemy 
oparcie w doświadczeniach 
przodującel partii — Polskiej 
Zjednoczone] Partii Robotni­
czej. Wzorem dla nas były 
wspaniałe osiągnięcia kolejarzy 
radzieckich. Proponuję, aby z o- 
kazji dzisiejszej uroczystości 
wysłać do Prezydenta Bolesła­
wa Bieruta list, w którym mel­
dujemy Pierwszemu Obywatelo­
wi Polski o wykonaniu długo­
falowych zobowiązań.

List kończy się zapewnie­
niem, że kolejarze węzła po­
znańskiego zobowiązują się 
sprawnie przeprowadzić prze­
wozy jesienne pierwszego 
roku planu 6-letniego i w ta­
ki sposób uczcić zbliżającą 
się 33 rocznicę Rewolucji 
Październikowej.
Zebrani odpowiedzieli burzą j 

oklasków i niemilknącymi o- 
krzykami na cześć Prezydenta 1 
Rzeczpospolitej — Bolesława 
Bieruta j Generalissimusa Sta­
lina.

Odegraniem Hymnu Narodo. 
wego i Międzynarodówki za- i 
kończono uroczystą akademię

Generalissimusa STALINA
i KC WKP(b)

z okazji święta narodowego Chin Ludowych
PEKIN (PAP). Jak donosi 

wodniczący centralnego rządu 
Ludowej Mao Tse-Tung otizym 
Ministrów ZSRR Generalissimu

„Z okazji I rocznicy utworze­
nia Chińskiej Republiki Ludo­
wej proszę przyjąć, Panie Prze­
wodniczący, moje braterskie 
pozdrowienia.

Życzę wielkiemu narodowi 
chińskiemu i Panu osobiście 
dalszych sukcesów w budowie 
niezależnych Chin ludowo De­
mokratycznych".

W depeszy komitetu central­
nego Komunistycznej Partii Zw 
Radzieckiego do komitetu cen­
tralnego Komunistycznej Par­
tii Chin czytamy:

agencja Nowych Chin, prze- 
ludowego Chińskie) Republiki 
ał od przewodniczącego Rady 
sa Stalina następujące depesze

„Z okazji I rocznicy Chińskiej 
Republiki Ludowej komitet cen­
tralny Komunistycznej Partit 
Związku Radzieckiego gorąco 
pozdrawia bratnią Komunisty­
czną Partię Chin — promotora 
i organizatora walki narodo. 
wo-wyzwoleńczej oraz wielkich 
historycznych zwycięstw naro­
du chińskiego.

Życzymy wam nowych suk­
cesów w walce o 
solidację Chińskiej 
Ludowej, w walce 
demokrację".

dalszą kon-
Republiki 

o pokój i

2 miliony zł oszczędności
dadzą zobowiązania robotników PGR=owskich

Robotnicy rolni i dyrekcja 
przodującego w pow. szamotul­
skim zespołu PGR DobrOjewo, 
chcąc uczcić 33 rocznicę Rewo­
lucji Październikowej podjęli 
liczne zobowiązania. M. in. po­
stanowiono ukończyć przedter­
minowo s’ewy jesienne i ponad 
plan wykonać siewy (30 ha) w 
spółdzielni produkcyjnej w 
Pożarowie oraz tej spółdzielni 
udzielić pomocy przy wykop­
kach. Postanowiono także o- 
młócić przed terminem do dnia 
13 listopada br. 60 ton Jęcz-

I Warszawska Konferencja Obrońców Pokoju
WARSZAWA (PAP). — 

1. bm. obradowała I Warszaw® 
ska Konferencja Obrońców Po 
koju poświęcona podsumowa­
niu. dotychczasowej działalnoś­
ci oraz ustaleniu zadań ruchu 
obrońców pokoju w stolicy. 
Konferencja dokonała również 
wyborów nowego stołecznego 
komitetu obrońców pokoju-

Obrady przemieniły się w 
żywiołową manifestację jed­
ności całego społeczeństwa 
Warszawy, jego wdzięczności 
dla Związku Radzieckiego, o- 
stoi pokoju i Chorążego świa­
towego obozu pokoju — Ge® 
neralissimusa Stalina raz soli­
darności ze wszystkimi ludźmi 
świata' walczącymi o trwały 
pokój.

mienia, 60 ton żyta oraz 30 
ton pszenicy. W ten sposób 
młócki zostaną skrócone o 17 
dni, a w zaoszczędzonych 
dniach 30 robotników roinych 
otrzyma urlopy wypoczynkowe. 
Ponadto we własnym zakresie 
wyremontuje się 3 mieszkania 
dla pracowników Oporowa i 
Wróblewa. Przyśpieszone zo­
staną również orki zimowe i 
wykopki buraków cukrowych.

Dla poprawienia warunków 
mieszkalnych robotników rol­
nych kołodzije i cieśle zespo­
łu w majątkach: Dobrojewo, 
Wróblewo, Oporowo, Binino i 
Piaskowo wykonają nowe fu­
tryny do okien i drzwi oraz 
nowe podłogi w mieszkaniach. 
Brygadier chlewni w Oporo- 
wie postanowił przedtermino­
wo oddać do tucz -ni 80 szt. 
prosiąt a brygadir chlewni 
we Wróblewie 50 sztuk.

Ogólna suma uzyskanych o- 
szczędności z tytułu wykona­
nych zobowiązań wyniesie po­
nad 2 miliony zł. (ik)



JCobiety wiejskie w woj. ffOtuuuskitu budują.

nowe szczęśliwe i sprawiedliwe życie
I narada członkiń spółdzielni produkcyjnych i aktywistek wiejskich w Poznaniu
Ponad 300 kobiet przybyło wczoraj do Poznania na I woje­

wódzką naradę kobiet że spółdzielni produkcyjnych i aiktywi- 
etek kobiecych z gospodarstw Indywidualnych. Z ramienia 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR w naradzie wzięli udział: I se­
kretarz KW — F. Baranowski, sekretarze KW — Gutman i 
Hetmańska, kierowniczka wydziału kobiecego — Kaczmarko- 
wa. W imieniu kobiet pracujących w przemyśle witała zebra- 
nych kilkakrotna przodownica Zakładów im. Stalina — Ka­
szyńska,

Narada 
działaczek 
znańśkfiego

najaktywniejszych 
wiejskich woj. po- 
oświetliła we wła- 

śćiwym stopniu olbrzymi udział 
kobiet w walce o nowe, oblicze 
wsi polskiej i specjalną rolę 
kobiet w podnoszeniu dobroby­
tu ródżih rh'łepskich przy po­
mocy spółdzielni produkcyj­
nych.

Zasadniczy referat na nara­
dzie wygłosiła sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu W. Hetmań­
ska, która wykazała, że przede 
Wszystkim kobiety doznały 
■Wiele korzyści w następstwie 
zmian, jakie dokonały się na 

Widzieliśmy w Polsce k’asę robotniczą 
budujoca wspaniała przyszłość 
w©laq od wcisku 

piszą w liście do CRZZ robotnicy holenderscy
WARSZAWA (PAP). Wydział łączności międzynarodo­

wej CRZZ otrzymał list od delegacji robotników holender­
skich, którzy na zaproszenie polskich związkowców spędzili 
■wczasy w Polsce.

W liście tym czytamy m. iń.:
„Dzięki waszej w:elkiej soli­

darności i gościnności, towa­
rzysze uczestniczący w delega­
cji spędzili urlop, który byłby 
zile do pomyślenia dla robotni- 
ka w kraju kapitalistycznym.

Byli oni po powrocie do kra­
ju przepełnieni entuzjazmem 
dla wszystkiego, co widzieli W 
demokratycznej Polsce Ludo­
wej.

W kraju, w którym przez dłu­
gie lata robotnik był uciskany 
i wykorzystywany w najgorszy 
sposób, gdzie żył w najskraj­
niejszej nędzy i biedzie — wi­
dzieli teraz wolną klasę robot­
niczą, budującą swą przyszłość 
beż Wyzysku człowieka przez 
człowieka — przyszłość wolną 
od ucisku.

Byli zachwyceW błyskawicz­
nym tempem, w jakim odbudo­
wuje się tak strasznie zniszczo­
ną Warszawę.

Wielkie wrażenie wywarła 
na nich zdecydowana postawa 
pokojowa ludności Polski.

W iabrykach i przedsiębior­
stwach, które zwiedzili, widzie­
li radość, z jaką robotnicy pod­
chodzą do pracy, co jest do po­
myślenia tylko w krśjti, gdźię 
robotnik nie musi drżeć ż oba­
wy przed utratą pracy na sku­
tek kapitalistycznego kryzysu.

Widzieli także, że kobiety 
mają równe prawa z mężczyz­
nami, nie tylko przy pracy, ale 
także w całokształcie życia po­
litycznego i socjalnego.

Ponadto wielkie wrażenie 
wywarła na nich rola ruchu 
związkowego w sprawach krze­
wienia i rozwoju kultury, w in­
stytucjach opieki nad zdrowiem 
pracowników, jak sanatoria, a 
zwłaszcza prewentoria.

Powrócili oni do swych fa­
bryk i przedsiębiorstw, wzmoc­
nieni i podniesieni na duchu 
Wszystkm ćo widzieli w czasie 
pobytu w waszym krajti i zde-

Pierwsza w Polsce 
kobieta -sztygar 

pracuje w kopalni 
„Bolesław Chrobry*4

WAŁBRZYCH (PAP). W 
kopalni „Bolesław Chrobry" 
w Dolnośląskim Zjednoczeniu 
Przemysłu Węglowego pracu­
je pierwsza w Polsce kobieta 
— sztygar, Zofia Lachowska 
Jest ona sztygarem oddziału 
Zatrudniającego 155 robotni­
ków.

Pierwsza w Polsce kobieta— 
sztygar jest matką dwojga 
dzieci, znajduje jędriak cźaś, 
by po pracy zawodowej 1 wy. 
pełnieniu obowiązków gospo­
dyni domu, uczyć się fla kur­
sach Obsługi maszyn górni-1 wyższym. 
Czych, wykazując niezwykłą ~ 
pilność i duże zdolności.

wsi polskie!. Kobiety najbar­
dziej odczuwały upośledzenie 
klasowe i ucisk kułaków -— mó­
wiła W. Hetmańska. Dopiero 
dzięki wyzwoleniu Polski przez 
Armię Radziecką i pomocy nia- 
terialffiej Zw. Radzieckiego ko­
biety w spóMżielńićich produk­
cyjnych zasłały zwolnione od 
dotychczasowej prymitywnej 
harówki. Kobieta wiejska osią­
gnęła jednocześnie dostęp do 
tych samych zajęć 1 stanowisk 
co mężczyzna, uzyskując całko­
wite równouprawnienia społe­
czno.

W dyskusji jaka wywiązała

cydowani podzielić się i kole­
gami wszystkim, có przeszli i 
widzieli w Polsce."

Bezpłatne 
leczenie klimatyczne 

dla górników
WARSZAWA (PAP). Dą- 

żąc do otoczenia górników 
najlepszą opieką lekarską, Mi­
nisterstwo Zdrowia oddało do 
ich -dyspozycji doskonałe wy. 
posażone domy lecznicze w Za- 
kopaneth, Cieplicach i Karpa­
czu. Górnicy będą przebywali 
w tych damach na bezpłatnym 
leczeniu klimatycznym, mając 
zapewnione najlepsze wyży­
wienie i wzorową opiekę le­
karską.

J. Rużylo- Pawłowska
naczelnik wydziału w Ministerstwie Szkół Wyższych 1 Nauki

Studia humanistyczne szkolą 
budowniczych świadomości społecznej

Ostatnie narady Plenum Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Pśrtii Robotniczej 
poświęcone zagadnieniom kadr, 
wysunęły jako zagadnienie czo­
łowe dla realizacji j>lańti sze­
ścioletniego sprawę kadr.

Powstanie Ministerstwa Szkół 
Wyższych i Nauki pozostaje w 
ściślej łączności z ogromnym 
zapotrzebowaniem gospodarki 
państwowej na te kadry, któ­
rych zarówno ilość jak i jakość 
posiada pierwszorzędne znacze­
nie.

Oczywiście główny akcent u 
progu planu sześcioletniego po­
łożony jest na kadry o przygo­
towaniu technicznym i ekono­
micznym, na kadry, które miją 
tworzyć i organizować przede 
wszystkim bazę materialną dla 
dalśzfego marśżu do socjaPzmu.

Ten zrozumiały postulat na­
szej rzeczywistości, wykuwając 
się na czoło polityki kształce- 
riia kadr, nie przeslańia jednak 
wagi i znaczenia kadr innych 
specjalności. Przewidziana w 
planie sześcioletnim ogromna 
rozbudowa sieci szkół różnego 
typu, instytucji wydawniczych, 
bibliotek, muzeów, to elementy 
wielkiej rćwolucji kulturalnej. 
Aby się ona mogła W pełni do­
konać, potrzeba dużej ilości 
kadr pracowników o wysoJcm 
poziomie ideologicznym i fa­
chowym. Zadanie to w dużym 
stopniu stoi przed szkolnictwem

Ze wszystkich kierunków stu­
diów w szkołach wyższych stu-

I się następnie zabierało głos kil­
kadziesiąt kobiet. Podzieliły śię 
one doświadczeniami z dotych­
czasowej pracy i opowiedziały 
o trudnościach, stwierdzając, że 
dopiero dzięki gospodarce ze­
społowej na wsi życie ich stało 
śię łatwiejsze, praca lżejsza, a 
d-ocho-dy znacznie większe, niż 
w gospodarstwach indywidual- 
ńych.

;— Dziś wiem, że żyję — po- 
w.odziała II. Jankowska ze 
Spółdzielni Produkcyjne) Piotr­
kowice, pow. Kościan. Dawniej 
pracowałam w polu od świtu do 
zmierzchu za nędzne grosze. 
Dziś przepracuję dniówkę, o- 
trzymując taką samą zapłatę 
jak mężczyźni, a podczas prś- 
cy we potrzebuję lękać się o 
dzieci, bo wiem, że znajdują się 

■ one w żłobku. — Jesteśmy za­
dowolone, że założyliśmy spół­
dzielnię produkcyjną — mówi­
ła Weronika Bartkowiak x P°- 
mykowa w pow. leszczyńskim 

■i dziękujemy wszystkim, którzy 
nam do tego dopomogli. Dzi­
siaj gospodarujemy zespo’owo 
i czujemy się o wiele lepiej, 
niż n.a gospodarstwach samo­
dzielnych.

Wzruszająca była wypowiedź 
68-letniej chłopki Malasińskie) 
ze Spółdzielni Produkcyjne'! 
Zdziechowice w pow. średzkim, 
która opowiedziała zebranym, 
jak ciężka hyła praca kobiety 
przed kilkudziesięciu laty. — 
Nie znałam co to odpoczynek 
i niemal od świtu do świtu mu- 
siała albo pracować na pańskim 
albo prowadzić gospodarstwo 
własne i zajmować się dzieć­
mi. Dopiero obecnie dzięki 
spółdzielniom otwierają się 
przed kobietą wiejską najwię­
ksza możliwości, kobieta jest 
dziś trakitorzystką, lekarzem, 
specjalistką we wszystkich 
dziedzinach.

Przemawiające w dyskusji 
chłopki z gospodarstw indywi­
dualnych zapewniały, że dopie- 

. ro dzięki naradzie przekona­
ły się jakie wielkie zmiany mo- 

’ że sprowadze ć w ich życiu przy- 
' stąpienie do spółdzielni pro- 
’ dukcyjnych.

— Niemożliwe, żeby te ko­
biety, które tu przemawiają mó­
wiły nieprawdę — powiedzia’a 
Zof:a Kaliniuk z gromady Sie- 
dli-s/ko w pow. pilskim. Spół- 

- dzielnie produkcyjne, to najlep­
szą droga do bogactwa wsć. Po i

kształce- 
humani- 
budowy

dia humanistyczne najbardziej 
bezpośrednio śą związane z 
tworzeniem treści kulturowych. 
Przede wszystkim absolwenci 
wydziałów humanistycznych na 
uniwersytetach przysposobieni 
są do pracy na odpowiedzial­
nych Stanowiskach w szkolnić- 
t.wie, placówkach wydawniczych 
i różnych placówkach kultural­
nych.

Oni to przede wszystkim bę­
dą owymi „inżynierami dusz", 
którzy będą organizować myśle­
nie mas, świadomy stosunek do 
stojących przed nimi celów. I 
dlatego należy bardzo mocno 
podk-reślić żnaczeme 
nia kadr w naukach 
stycznych w okresie 
podstaw socjalizmu.

Zmniejszony napływ kandy­
datów na Studia humanistyczne 
w ostatnich latach świadczy o 
tym, że młodzież nie dość jasno 
rozumie znaczenie tych nauk 
dla kształtującej się naszej rźe- 
cżywistóści, że nie zawsze prze­
zwycięża burżuazyjne uprzedze­
nia do Zawodów, jakie te stu­
dia dają. W panręci wciąż po­
kutują wspomnienia z lat mię­
dzywojennych. kiedy to chaos 
i bgzplaiiówość gospodarki ka­
pitalistycznej z jednej strony 
ń:e dopuszczała do tak zwanej 
„nadprodukcji inteligencji", a 
z drugiej dopuszczała do ist­
nienia analfabetyzmu i ciemno­
ty. O planowaniu szkolenia kadr 
nie mogło być wówczas mowy.

W Polsce Ludowej absolwen­
ci 6zkół wyższych mają swoje 

powrocie do domu, sama będę 
nakłaniać sąsiadów, żeby naj­
szybciej założyć u nas spół­
dzielnię produkcyjną.

Dyskusję narady podsumował 
I sekretarz Kom. Woj. PZPR 
Baranowski, który stwierdzi!, 
że wykazała ona, iż w masach 
iudowych tkwią wielkie siły 
■twórcze i że kobiety na wsiach 
woj, poznańskiego buduią no. 
we, szczęśliwsze i sprawiedliw­
sze życie dla siebie i Swoich 
dzieci. Mówca wskazał następ­
nie na -najbliższe zadania ko­
biet wiejskich w dalszym roz­
woju spółdzielni produkcyj­
nych.

Naradę zakończyło odczyta­
cie depeszy do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta i wyświetle- 
ńiś filmu „Ziemia wołś", przed­
stawiającego życió kobiet ra­
dzieckich.

CHŁOPI
podejmują zobowiązanie

Niedawno donosiliśmy o „Czynie drogowym" 
zainicjowanym przez członków Rolniczej Spółdziel­
ni Wytwórczej w Rogowie pow. Gostyń, a podję­
tym dla uczczenia zbliżającej się 33 rocznicy Re­
wolucji Październikowej oiaz II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju.

A oto zobowiązanie indywidualnych gospodarzy 
z tejże wsi, którzy podjęli inicjatywę spółdziel­
ców:

y f -ur

fy ,z'.
f A r.

przewidziane miejsca w gospo­
darce państwowej, a pierwszy 
w historii Polski państwowy 
plan kulturalny i oświatowy, 
zmierzający nie tylko do odro­
bienia wiekowych zapóżnień, 
ale i do całkowitej przebudo­
wy świadomości społecznej — 
stawia przed nimi zadania o- 
gromne.

U progu nowego roku akade­
mickiego należy przypomnieć 
o tych zadaniach. Jednakże 
wspaniałe perspektywy przy­
szłości i wielkiś możliwości, ja­
kie stoją przed absolwentami 
studiów humanistycznych w 
związku z zaplanowaną rewolu­
cją kultu/alną, nie powinny za­
ciemniać obrazu stanu nauk 
humańiśtycznych na obecnym 
etapie.

Nauki humanistyczne bar­
dziej niż inńe dyscypliny prze­
niknięte są elementam1 kształ­
tującymi światopogląd. Stąd 
silny związek nauk humani­
stycznych z panującą klasą spo­
łeczną każdej epoki, stąd mo­
cne powiązanie naszej między­
wojennej humanistyki z intere­
sami klas wrogich chłopom i 
robotnikom. Nie należy się łu­
dzić, że obciążenia nauki bur- 
źuażyjńej zostały w humanisty­
ce przezwyciężone, że przeszła 
ona całkowicie z pozycji idea­
listycznych na pozycje materia­
lizmu dialektycznego i histo­
rycznego. Tak nie jest, trudna, 
nieustępliwa walka trwa.

Ale aby walka ta, walka kla­
sowa na terenie ftauk humańi-

Co MÓWIĄ o ówej pracy

II TRAKTORZYSTKI
|| z województwa poznańskiego

Na naradzie kobiet wiejskich województwa poznańskiego 
faka odbyła się w niedzielę w Poznaniu przybyło kilkadziś- 
siąt traktorzystek, które na równi z mężczyznami pracowały 
w bieżącym roku przy żniwach i jesiennej orce. Oto có mó­
wią o swej pracy młode traktorzystki.

jest 
ak- 
do- 
ta-

— Początkowo obawiśłam 
się bardzo czy dam sobie ra­
dę — opowiada Teresa Rataj­
czak z POM-n w Śremie 
ale okazało się, że to nie 
Wcale takie straszne. Dó 
ęji żniwnej stanęłam już 
brze wyszkolona i później 
ka byłam zadowolona ze swo­
je; prący, że nie liczyłam 
dżin. Tytuł przodownicy, 
zdobyłam nakładą na mnie 
wa obowiązki, ale mam 
dzieję, żę im podołam.

Młodziutka, bo 17 letnia 
nina Gracz uśmiecha się:

— Skończyłam kurs dla księ­
gowych. ale bardziei podobał 
mi się zawód traktorzystki. 

qo- 
iaki 
no- 
na-

Ja-

stycznych szybciej została u- 
wieńczono zwycięstwem, po­
trzeba, aby młodzież chłopska 
i robotnicza, dla której w Pol­
sce Ludowej stoją otworem 
bramy uniwersytetów, zdawała 
sobie z niej sprawę, aby brała 
w niej aktywny udział. Walka 
ta nie jest łatwa, wymaga nie 
tylko czujności klasowej, ale 
też i rzetelnej pracy nad pogłę­
bieniem Wiadomości teorćtycz- 
nych i obranego przedmiotu 
studiów: jej punktem wyj- 
ściS i dobrej znajomości zało­
żeń marksizmu-leninizmu, win­
na być sumienna praca w biblio­
tekach i archiwach. Dobre po­
znanie przedmiotu. Nie wygra 
się jej drogą deklaratywnych 
wypowiedzi i frazeologicznych 
opracowań. W końcu planu sze­
ścioletniego oczekujemy bo 
wiem ftife tylko na dobrze przy 
gotowane kadry dla zawodów 
humanistycznych, ale także i na 
młodych naukowców, którzy do­
tychczasowe zapóźriienie nauk 
humanistycznych potrafią zli­
kwidować drogą poważnych o- 
siąonięć naukowych.

Niechaj ten ambitny cel przy­
świeca wszystkim którzy stu 
diują humanistyczne kierunki 
nśuki. Wspaniała wizja realiza­
cji planu sześcioletnidgo nie 
chij będzie bodźcem dla wzmo­
żenia wysiłków w nauce. Nie­
daleki bowiem 7 jest czas, gdy 
kadry pracowników zawodów! __ ___
humanistycznych staną w pier- brzeźe oraz będą wypoczywać 
wsżej lińl /fontu realizacji tego w Jednym z ośrodków wczaso- 
planu.

Początkowo było nawet tró-* 
chę trudno, ale w lecie wyra­
białam już 160 proc, normy. * 
w przyszłym roku osiągnę na 
newno jeszcze więcej, bo bśł- 
dzo dobrze czuję się na moim 
śtalowym koniu. Obecnie szko­
limy cztery moje koleżanki t 
stworzymy u nas samodzielną 
brygadę kobiecą. Pokażemy, że 
my kobiety potrafimy obsłu­
giwać traktory nie gorzej od 
mężczyzn.

A ja trafiłam na traktor 
bśrdzo romantycznie — wtrą­
ca Helena Kempa z POM 
Śmigiel. — Podobał mi 6ie pe­
wien traktorzysta f serce nie 
sługa. Skończyłam kurs i dzi­
siaj ścigamy się z moim chłop­
cem, kto wyrobi większą nor­
mę. Bardzo często mam nawet 
lepsze wyniki. Ale najważ­
niejsze, że pracujemy* nie dla 
jakiegoś obszarnika, ale całś- 
go narodu, więc warto zdobyć 
się na największy nawet wy­
siłek.

Seniorem wśród poznańskich 
traktorzystek jest Helena Ja­
sińska, która z okazji 33 rocz­
nicy Rewolucji Paźckżiemikó- 
wej wezwała traktorzystów z 
całej Polski do podniesieńfa 
rocznej normy:

— Uważam — mówi ona — 
że norma 270 ha rocznie jeśt 
stanowczo za niska na naśże 
umiejętności.
mogę wyrobić w ciągu roku 
300 do 400 ha. Dopiero norma 
roczna 350 ha będzie sprawie­
dliwa i pobudzi nas do wzmo­
żonego wysiłku. Wezwałam 
wszystkich mężczyzn do 
współzawodnictwa i jestem 
przekonana, że nie będę ostat­
nia w tym naszym wyścigu do 
socjalizzmu, (st)

Ja z łatwością

Narody ZSRR 
przystępują z entuzjazmem 
do budowy 
gigantycznych 
obiektów 

epoki STALINOWSKIEJ
MOSKWA (PAP). Z całego 

Związku Radzieckiego napły­
wają w dalszym ciągu wiado­
mości o przedterminowym wy­
konaniu przez liczne zakłady 
przemysłowe zamówień dla gi­
gantycznych obiektów na Woł­
dze, Dnieprze i w Azji Srodktż* 
wej,

Z miasta Mołotowa donoszą, 
iż robotnicy zjednoczenia prze­
mysłu leśnego postanow'li dać 
ponad plan 9000 m’ budulca dla 
stalingradzkiej elektrowni wod­
nej. We wsi Siniewir w obwo­
dzie zakarpackim, odbvł się 
utec robotników leśnych, któ­
rzy postanowili wykonywać 
200 procent normy dziennie, re­
alizując zamówienia dla woł- 
żańśkich elektrowni wodnych.

Jak donoszą ze Stalingradu, 
pracownicy tamtejszvćh zakła­
dów przemysłowych podejmują 
liczne zobowiązania, mając na 
celu przyspieszenie wykonania 
zamówień dla wielkich budowli 
epok: stalinowskiej. Halina Ra­
kowa z zakładów materałów 
budowlanych' zobowiązała się 
wraz że swą brygadą produko­
wać codziennie ponad plan 3000 
cegieł dla stalińgrśdżkiei elek­
trowni wodnej.

tlokerów szwedzkich
tfo jPoJsfśf
WARSZAWA (PAP). W 

dfiin 30 września tr przybyli 
Jo Polski na zaproszenie zw 
zaw transportowców trzef do* 
kerzy szwedzcy z Goeteborga 
Na dworcu w Warszawie gę­
ści witali przedstaw ciele CRZŻ 
I zarządu głównego Zw. Zaw. 
Transportowców.

Uokerzy szwedzcy spędzą w 
Polsce 2 tygodpie. W tvm cza­
sie zwiedżą oni stolicę Wy*

wych.



Gromada Węgorzewo
wiezie chleb robotnikom

To nśe gest

prywatna sprawa

biało-czerwonymi

Długi rząd wozów jadących 
szosą wyglądał jak barwny ko­
rowód. Pośpiesznie dołączały 
się do niego nowe zaprzęgi,, 
wyładowane ciężkimi workami, 
przybrane flagami, o uprzęży 
zdobionej 
wstążkami.

Tymczasem 
jadący stępa, 
zabudowania Kiszkowa. Wyle­
gli im na spotkanie chłopi, go­
spodynie wiejskie i gromada 
dzieci.

— Patrzajta ludzie — mówi­
ły kobiety podziwiając barw­
ny korowód. — Jak to sobie 
■wesoło jadą! Nie ma co — Wę­
gorzewo ładnie się pokazało!

wielki transparent

28 z węgorzewskiej 
gromady

W pobliżu na stacji stały już 
puste wagony. Rozmieszczono 
między nimi 
z napisem:

„W walce
Węgorzewo 
botnikom".

To tu, do punktu zsypu zor­
ganizowanego przez Gminną 
Spółdzielnię „Samopomoc Chłop­
ska" zdążały wozy wyładowa­
ne żytem.

Kierownik
Sudoł aż promieniał 
Wysiłek spółdzielni 
jej wydatna pomoc

o pokój, gromada 
wiezie chleb ro-

spółdzielni Jan 
z radości, 
i okazana 
ze strony

Antoni Barańczak — przo­
downik gromadzki produ­
centów trzody chlewnej i 
mąż zaufania w gromadzie 
Węgorzewo od 1945 roku

Partii przyniosły dobry rezultat. 
Z samego Węgorzewa zjechało 
dzisiaj 28 chłopów przywożąc 
z górą 25 ton żyta i 20 ton 
ziemniaków. Nie mało to, jak 
na gromadę liczącą 41 mało i 
średniorolnych gospodarzy. 
Skup udał się i dlatego, że 
przywieziono płody rolne wy­
sokiej jakości.

Sprawnie załadowywano wa­
gony, pomagając sobie nawza­
jem w pracy Jako pierwszy 
zdał zboże Adam Napierała — 
sołtys z Węgorzewa. Przywiózł 
tonę niezłego żyta, choć ziemia 
u niego wcale nie najlepsza i' 
choć nie mało nabiedził się, 
aby wyrównać straty spowodo­
wane suszą. Po nim kolejno 
zsypywali zboże inni. Więc śre- 
dniak Leon Ćwiek, Antoni Sa­
kowicz, Antoni Barańczak — 
przodownik gromadzki, Włady­
sław Sza iławski — gospodarz 
na 12 ha i inni — wszyscy z 
węgorzewskiej gromady. Dzięki 
ich zobowiązaniu będą mogły 
dzisiaj jeszcze wyruszyć te wa­
gony do Opola, aby zawieźć 
chleb robotnikom tamtejszych 
ośrodków przemysłowych, wy-

Sprawnie załadowywano 
wagony', pomagając sobie 

nawzajem w pracy

konującym zadanja planu 6-let- 
aiego.

Praktyczna lekcja
Na małej stacji w Kiszkowie 

rojno było tego dnia mimo 
wczesnej godziny. Obok przed­
stawicieli miejscowych władz: 
przew. Gm. Rady Narodowej — 
Władysława Klockowakiego i 
sekr. K. Gm. PZPR — Fran­
ciszki Kamińskiej, obecni byli 
sekretarze KM PZPR z Gniezna, 

Gromadnie przybyły tu także 
dzieci z miejscowej szkoły pod­
stawowej wraa ze swym wy­
chowawcą — Franc. Burzyń­
skim, aby przypatrzyć się, w 
jaki sposób przeprowadza się 
skup płodów rolnych zapewnia­
jący mało i średniorolnym go­
spodarstwom chłopskim opła-

W pobliżu na stacji stały już puste wagony

świata pracy w mie-

serdecznie dziękowały 
z Węgorzewa za tak 
zaopatrzenie robo-tni-

calność produkcji i jak akcja 
tego rodzaju wiąże się z po­
trzebami 
ście.

Dzieci 
chłopom 
sprawne 
ków w chieb, zapewniając, że 
pragnieniem ich jest, aby wszy­
stkie gromady w kraju wyka­
zały równie obywatelskie sta­
nowisko w stosunku do akcji 
skupu. Piękne wypracowanie 
na ten temat napisane przez 
członków dziecięcego komitetu 
redakcyjnego: Bolesia Zieleń- 
skiego — syna robotnika rol­
nego, Tereskę Budzyńską i Jó­
zia Przybysławskiego — dzieci 
członków spółdz. produkcyj­
nych oraz Krysię Tuchowską 
— córkę kier, szkoły w spółdz. 
produkcyjnej w Turostowie, 
było najlepszym odzwierciedle­
niem pożytku, jaki przyniosła 
dzieciom ta praktyczna lekcja 
nauki o Polsce współczesnej.

go- 
już 
da-

Odsuniemy 
kombinatorów od wsi
Minęło zaledwie półtorej 

dżiny — oba wagony były 
gotowe do wysyłki. Nieco

Na polu Stanisława Pędra­
ka nadzwyczajnie obrodzi­
ły ziemniaki. Przywiózł je 
teraz do punktu skupu, aby 
wypełnić swoje zobowią­
zanie, w ramach akcji kon­

traktacyjnej
Fot. (4) K. Przychodzki — „Głos" 

i 
lej zładowywali jeszcze przy­
wiezione przed chwilą ziemnia­
ki Stanisław Pędrak, Jan Wiś­
niewski i Jan Szot z Węgorze­
wa. I tu robota szła sprawnie. 
Na miejscu wypłacano gotów­
kę, po czym wręczano dostaw­
com kwit, upoważniający do 
pierwszeństwa przy zakupie 
węgla, paszy treściwej i towa­
rów tekstylnych.

Władysław Szarłowski zała­
twił już wszystko na punkcie 
zsypu, więc chętnie przystanął, 
aby z nami pogawędzić. W 
chwilę po tym przyłączył się do 
naszej rozmowy — Antoni Ba­
rańczak. Pierwszy — jak 
.wkrótce się dowiedzieliśmy — 
był uczestnikiem walk wyzwo­
leńczych i przeszedł szlak bo­
jowy od Oki do Berlina. W ba­
talionie swoim słynął z brawu­
ry i niejednokrotnie narobił 
swym działem porządnego bi­
gosu wśród faszystów niemiec­
kich. Drugi z naszych rozmów­
ców — Barańczak, to przodow­
nik gromadzki producentów 
trzody chlewnej i mąż zaufania 
w gromadzie Węgorzewo od 
1945 roku.

Obaj są zadowoleni ze spra-

wnego zorganizowania akcji i 
podkreślają z dumą, że w gro­
madzie nie było człowieka, któ­
ry by nie rozumiał jej znacze­
nia, jako wkładu chłopów w 
realizację Wielkiego Planu.

— Zaplanowaliśmy tę akcję 
już we wrześniu — mówi Ba­
rańczak, — ale zato wykonanie 

jej było dziełem jednego wie- 
czoiu. Nie trzeba było ludziom 
długo tłumaczyć, ani ich prze­
konywać,

— Sami podwyższyli plan — 
dorzuca Szarłowski — groma-da‘miała^stlwir 150 ton “ży- I spekulantami radę. Na pewno, 
ta. ale dzięki naszym zobowią- ‘

Dziennikarze świata w walce
o poftdj i postąp
Kongres w Helsinkach 

zamknął pierwszy trudny, a* 
le owocny okres w rozwoju 
Międzynarodowej Organiza* 
cji Dziennikarzy, kongres 
był mocnym i krzepiącym 
zakończeniem zwycięskiej 
walki, jaką postępowi dzień 
nikarze zrzeszeni w, MOD 
stoczyli z agentami imperia* 
lizmri o jedność i samo ist­
nienie organizacji — o jej 
postępowe i demokratyczne J 
oblicze

iędzynarodowa Organiza* 
cja Dziennikarzy (w skró* 

aie MOD) powstała w 1941 r. 
w czasie wojny, jako organi­
zacja antyfaszystowska. Pro* 
gramowym założeniem nowo, 
utworzonej organizacji była 
walka z wszelkimi formami fa* 
szyzmu, o sprawiedliwy, demo* 
kratyczny pokój. Założenia te 
zostały potwierdzone przez 
pierwszy powojenny Kongres 
MOD w Kopenhadze i następ­
ny — w 1947 r. — Kongres w 
Prądzie. Przyjęte jednomyślnie 
mimo tłumionej niechęci reak* 
cyjnych działaczy związko­
wych, uchwały obu Kongre* 
sów wypowiadały się w spo* 
sób zdecydowany przeciw fa­
szyzmowi, rasizmowi i propa* 
gandzie wojny wojny na ła. 
mach prasy. Uchwały te stwier* 
dzały, że rzetelna i prawdziwa 
informacja jest jedną z podstaw 
porozumienia, i przyjaźni mię* 
dzy narodami i podstawą wol* 
ności prasy. Uchwały te wtresz. 
de głosiły, że wolność prasy 
nie da się pogodzić z prywatną 
własnością gazet i czasopism, 
dominacją monopoli finanso* 
wych w prasie,

Wszystkie te decyzje były 
sumiennie przestrzegane i wcie 
lane w życie tylko przez orga­
nizacje dziennikarskie Związku 
Radzieckiego, krajów demokra* 
cij ludowej i postępowe orga* 
nizacje dziennikarzy innych 
krajów- Natomiast reakcyjni 
działacze związkowi, dyrygowa 
ni przez menerów zza oceanu 
zataili je przed członkami włas 
nych organizacji i całkowicie 
oddali się na usługi swoich 
rządów i ich profaszystowskiej 
i prowojennej polityki.
-Kongres Praski postanowił 

większością 14 organizacji 
przeciw 7 przenieść siedzibę 
Międzynarodówki z Londynu do 
Pragi. Nowe kierownictwo po­
traktowało uchwały Kongresu 
na serio i czynnie poparło świa 
towy ruch pokoju.

Reakcyjni działacze związko. 
wi mający zawsze wiele do po­
wiedzenia na temat „demokra* 
cji“ i „prawa większości" — 
teraz kiedy większość okazała 
się po stronie sił postępowych, 
przechodzą na pozycje sabota* 
żu i otwartego rozłamu w Mię* 

zaniom dostarczy znacznie wię­
cej Ja sam zwiozłem już na 
punkt zsypu 20 ton zbóż jadal­
nych i dostarczę jeszcze 25 ton. 
Dlaczego zresztą nie miałbym 
sprzedać nadwyżek? Wiadomo, 
że na punkcie płacą uczciwą 
cenę i że zorganizowany skup 
odsuwa od wsi bogaczy i wszel­
kich kombinatorów. A tych 
przecie nie pragniemy.

Dobra zapo-wed^
Adam Napierała wrócił tego 

dnia zadowolony do domu. W 
ciągu tych czterech lat, jak 
był sołtysem w Węgorzewie, 
nie przeżywał radośniejszej 
chwilL Gromada wykazała peł­
ne zrozumienie dla akcji sku­
pu i zapewne zajmie przodują­
ce miejsce w gminie w plano­
wej kontraktacji pszenicy, jęcz­
mienia rzepaku, świń i bura­
ków cukrowych. Już dzisiaj 
wiadomo, że odstawi o 15 ton 
więcej ziemniaków jadalnych i 
o 20 ton więcej przemysło­
wych.

Mówi więc do nas:
— To dobra zapowiedź dla 

gromady. Uczymy się zespoło­
wo gromadnie pracować. Da­
my sobie z kombinatorami i 

J. T,

dzynarodówce. Amerykańska 
gildia dziennikarzy w ciągu 3 
lat nie płaci składek członkow­
skich, przewodniczący MOD 
dziennikarz angielski Kenyon 
odmawia udziału w posiedze­
niach Komitetu Wykonawczego 
Wreszcie na hasło dane zza 
oceanu, najpierw angielska, po* 
tem inne marshallowskie orga* 
nizacje dziennikarzy występu­
ją z MOD. Reakcyjni menerzy 
związkowi, najemni agenci ka­
pitału amerykańSjIciego zdemas­
kowali swój istotny stosunek 
do demokracji gotowi ją tole­
rować, jeżeli służy ich intere­
som, odrzucają ją bez wahania, 
jeżeli godzi w ich interesy, je­
żeli służy siłom postępu i 
teresom mas ludowych.

in*

Klęska rozbl{aczy
IVT arshallowscy rozbijacze,
J-’-* 1 finansowani szczodrą rę* 

ką przez Wall-Street, rokowali 
sobie, że MOD pod ciężarem 
dokonanego rozłamu już się 
nie podniesie. Kongres w Hel* 
sinkach sprawił im kompletny 
zawód Międzynarodowa Orga* 
nizacja Dziennikarzy nie tylko 
nie osłabła, ale wyrosła j o* 
krzepła. Szeregi jej zasiliły no­
we, ale już silne i aktywne or* 
ganizacje dziennikarskie Chin 
Ludowych, Korei, Vietnamu, de 
mokra tyczne związki Niemiec* 
kiej Republiki Demokratycznej 
Wolnej Grecji, Algeru, Afryki 
Płd. j in. Członkiem MOD Jest 
najsilniejsza organizacja dzień 
nikarska Francji. Z MOD sym* 
patyzują setki dziennikarzy 
włoskich, angielskich, amery* 
kańskich, którym terror praco* 
dawców nie pozwala na otwar­
te wyrażenie swego stanowis­
ka. MOD obecnie jednoczy 
dziennikarzy blisko 30 krajów.

powej przynależności do MOD; 
uchwałę o wykluczenie z MOD 
titowskiego związku dziennika­
rzy, który przeobraził się w 
zwykłe narzędzie faszystow­
skiej dyktatury w Jugosławii; 
uchwałę protestującą przeciw 
zaostrzającym się represjom 
wobec dziennikarzy i pism po­
stępowych w państwach kapi­
talistycznych i zalecającą or­
ganizację funduszu pomocy dla 
prześladowanych dziennikarzy.

Na zakończenie Kongres do­
konał wyboru przewodniczące­
go, 6 wiceprzewodniczących 1 
sekretarza generalnego MOD, 
którzy zgodnie z nowym statu­
tem stanowić mają kierujące 
biuro, odpowiedzialne przed 
Komitetem Wykonawczym i 
Kongresem MOD Przewodni­
czącym został wybrany prezes 
Zw. Dziennikarzy Francuskich, 
działacz lewicy socjalistycznej 
red. Hermann, wiceprezesami 
wybitny publicysta i literat ra. 
dziecki, Konstanty Simonow, 
dziennikarz chiński Chu-Czo- 
Mo, Józef Kowalczyk (Polska), 
dziennikarka i literatka fińska 
Kajsu — Miniami Rudberg,
znajdujący się obecnie za swą 
antyfaszystowska działalność w 
francuskim więzieniu, dzienni­
karz z Dakaru Duder Geje i 
nieustalony dotąd przedstawi­
ciel Anglii lub Stanów Zjedno­
czonych A. P. Sekretarzem ge­
neralnym wybrany został po­
nownie red. Jiry Hronek (Cze­
chosłowacja).

W ten sposób Kongres w 
Helsinkach zakończył pierwszy 
okres pracy i rozwoju MOD; 
okres zaciekłej walki o utrzy­
manie i wzmocnienie Między­
narodowej Organizacji Dzień- 
nikąrzy, o jej aktywny udział 
w ruchu pokoju, przeciw pocho­
dowi faszyzmu i wojny.

W obecnym okresie potężne­
go spięcia sił pokoju z si!ami 
wojny i agresji, sił postępu z 
siłami wstecznictwa i faszyzmu, 
sił wolności i sprawiedliwości 
społecznej z siłami wyzysku 1 
ucisiku — MOD, kierownicza 
organizacja dziennikarzy świa­
ta ma do spełnienia szczytne 
i odpowiedz!alne zadanie.

WIKTOR BOROWSKI 

Pfzecleg Kongresu
V ongres trwał 3 dni. Przed* 
^miotem obrad były 3 za­

sadnicze tematy:
1) Sprawozdanie sekretarza ge­
neralnego i zadania MOD; 2) 
Obowiązki dziennikarza w wal­
ce o pokój, 3) Materialna i po­
lityczno-prawna sytuacja dzien­
nikarzy.

Wokół tych tematów rozwi­
nęła się obszerna dyskusja, w 
której zabierało głos kilkudzie­
sięciu mówców. Niesposób w 
zwięzłym artykule przekazać 
całe bogactwo materiału za­
wartego w przemówieniach.

Częściowo zamieścimy go jesz­
cze na łamach prasy polskiej- 
W sumie należy stwierdzić, że 
poziom zarówno referatów jak 
j dyskusji był nieporównanie 
wyższy niż na poprzednich Kon 
gresach, że przemówienia prze­
pojone były głębokim interna­
cjonalizmem, że tchnęły gorą­
cym umiłowaniem wolności t 
pokoju i nieprzejednaną, bez-

— Bartczak? Dobry robot­
nik. Szkoda tylko, że pije.

— A co na to wy, Rada 
Zakładowa?

— Jakto — co? Grunt że 
w czasie pracy nie pije Ra­
da Zakładowa nie będzie się 
wdzierać w czyjeś osobiste 
życie, a to przecież jest je­
go prywatna sprawa.

Ta krótka wymiana zdań wy- 
suwa aż trzy pytania

Po pierwsze: czy Bartczak 
może być dobrym robotnikiem 
przy swoim nałogu?

Nie. Bartczak potrafi dobrze 
pracować, ale tylko wtedy gdy 
jest trzeźwy i gdy go głowa 
nie boli po pijaństwie. Takich 
dni „formy" niewiele ma Bart­
czak w ciągu tygodnia, nie po­
trafią one pokryć niskiej wy­
dajności pozostałych dni pracy.

Bartczak nie pije w czasie 
pracy. Dziś jeszcze nie. ale na­
łóg nie zna przecież hamulców. 
Niebawem i przy robocie zacz- 
nie pociągać z butelki, a zresztą 
wcale nie jest pewne, czy już 
teraz tego nie robi.

Teraz drugie pytanie: czy 
Rada Zakładowa powinna inte­
resować się życiem robotnika 
poza granicami zakładu pracy?

Nie tylko powinna ale musi. 
Rada Zakładowa spełniając na 
terenie zakładu pracy rolę od­
działu związku zawodowego 
jest organizacją robotniczą, or.

III Kongres
MOD
w Helsinkach

kompromisową postawą wobec 
imperializmu i Jego agentów.

Z całości Zjazdu niespoeób 
pominąć dwu szczególnych ak« 
centów. Pierwszy — to sprawa 
Korei, bohaterskiej walki jaką 
naród koreański toczy przeciw 
amerykańskim grabieżcom. Naj 
żywszy oddźwięk sprawa ta zna 
lazła w gorącej manifestacji, 
jaką Kongres przyjął przybyłe* 
go z frontu w drugim dniu 
Zjazdu delegata dziennikarzy 
koreańskich red. Ki*Sek=Pok- 
Jego doskonałe przemówienie 
informujące o imponującym roz­
woju prasy koreańskiej, której 
nakłady sięgały w przededniu 
najazdu miliona egzemplarz".!, 
a która dzisiaj w najcięższych 
warunkach na froncie i na ty* 
łach kontynuuje swoją pracę 
— stało się przedmiotem długo­
trwałych serdecznych owacji 
całego Kongresu.

A drugi moment, w którym 
wyraziły się szczególne uczu* 
cia Zjazdu — to serdeczne i 
ciepłe powitanie delegata ra» 
dzieckiego prof. Zasławskiego. 
Kongres witał w jego osobie 
przedstawiciela kraju, w kto* 
rym narody widzą potężną o* 
stoją w walce z ponurymi żaku 
sami imperializmu ostoją wol* 
ności j nowej, lepszej przysz­
łości świata. Jednocześnie wi­
tał w nim świetnego dziennika­
rza, bojowego publicystę i czo­
łowego działacza MOD który 
przez całv czas brał najczyn* 
niejszy udział w jego pracach.

Delegacja polska w osobach 
red. red. Kowalczyka, Borow­
skiego, Grodzickiego i Galiń­
skiego wzięła czynny udział w 
pracach Kongresu. Zasadniczy 
referat Kongresu „Prasa w wal­
ce o pokój" wygłoszony został 
przez delegata polskiego red- 
Grodzickiego, poza tym delega­
ci polscy zabierali głos w dys­
kusji i współdziałali w opraco­
waniu podstawowych rezolucji 
Kongresu.

Nowy etap
pT ongres zakończył się przy 

.jęciem deklaracji w spra­
wie walki o pokój, która m. in. 
wzywa nowe władze MOD do 
zebrania odpowiednich materia 
łów i ogłoszenia czarnej listy 
dziennikarzv-podżegaczy wo­
jennych; uchwaleniem nowego 
statutu MOD, który m. in- dla 
krajów w których dziennikarze 
postępowi nie mogą utworzyć 
własnej organizacji przewiduje 
prawo indywidualnej lub gru­

ganizacją. regulującą wszyst­
kie zagadnienia pracy robotni­
ka i opieki nad nim.

Rada Zakładowa rozszerza 
opiekę socjalną nad robotni­
kiem również i na jego żonę 
i dzieci! nie wolno zapominać 
o klęsce, jaką sprowadza pijań­
stwo ojca na całą rodzinę. Nie 
wolno zapominać, że człowiek 
opanowany nałogiem pozbawia 
swych bliskich środków utrzy­
mania nie wolno zapominać, 
że w stanie nietrzeźwym nie 
odpowiada on za swoje czyny. 
Nie wolno wreszcie zapominać, 
że człowiek pijany zawsze 
i wszędzie przy pracy, czy na 
ulicy narażony jest na niebez­
pieczeństwo kalectwa, a nawet 
utraty życia.

I wreszcie trzecie zagadnienie: 
czy pijaństwo jest rzeczywiście 
tylko sprawą osobistą robotni­
ka. opanowanego przez nałóg?

W ustroju socjalistycznym 
i w ustroju budującego się so­
cjalizmu — bezwzględnie nie.

Treścią naszego „dzisiaj" jest 
plan 6-letni. Silne i zdrowe mu­
si być społeczeństwo, które ma 
realizować to wspaniałe w 
swym rozmachu dzieło. Prag­
nąc. by społeczeństwo było na­
prawdę silne, musimy wypo­
wiedzieć walkę wszystkiemu, 
co może je osłabić.

Cóż warte sa kwalifikacje ro­
botnika, jeśli myśl jego mąci, 
a mięśnie obezwładnia alkohol? 
Nic nie są warte. Taki robotnik 
przeszkadza tylko w zakładzie 
pracy. Pracuje źle, obniża ogól­
ną wydajność załogi, demorali­
zująco wpływa na resztę robot­
ników. łatwo może stać się 
przyczyna poważnej katastrofy.

Pobłażając pijaństwu. Rada 
Zakładowa działa na szkodę 
samego alkoholika, działa na 
szkodę zakładu pracy, działa 
na szkodę narodu i państwa. 
Walka z pijaństwem — tó nie 
jest wdzieranie się w czyjeś 
osobiste życie. To sprawa na­
sza. ogólna, państwowa. F. M.
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Sukces polskich tenisistów

Warszawa wygrywa ze Sztokho!mem 4:2
Wspaniała postawa Radzia

jZbyt późny zryw

W drugim dniu spotkania te­
nisowego Warszawa — Sztok­
holm odbyło 6:ę spotkanie w 

Gulbrandson-Dayidsson — Ję- 
drzejowska-Skonecki 6:1, 3:6,

O", ’’ > 6:0.
^r<Z6j P°l^dynczoj mężczyzn po-1 Stockenberg — Radzio 8:10,

Spotkanie to zostało przerwa­
ne z powodu zapadającego

między Davidssonem i Śkonec-', 
kim. Walka prowadzona była j 
bardzo zawzięcie i trwała prze-1 
szło trzy godziny. Po pięóose- 
towej walce, lepiej grający Po­
lak pokopał trzecią rakietę 
Szwecji .13:15, 6:0, 6:4, 3:6, 6:3.

W ostatnim dniu zawodów w 
niedzielę Polacy zapewnili so­
bie w ogólnej punktacji zwy­
cięstwo w stosunku 4:2, po­
twierdzając źe polski tenis wy­
kazuje stałą poprawę. Szwedzi, 
gdzie ten's jest bardzo popu­
larny, mają w świecie między­
narodowym bardzo dobrą opinię 
i stanowią wysoką klasę.

Oto wyniki dnia wczorajsze­
go:

Gulbrandson — Jędrzejowska 
2:6. 7:9.

Stockenberg 
7:5. 7:5.

Davidsson - Azelson — Sko- 
necki-Piątek 3:6, 4:6, 3:6.

Piątek 9:7,

II liga
Ostrów — WidzewKolejar7.

Łódź 3:2
Kolejarz

3:1

2:3

0:5

1:0

(Bydgoszcz) — 
Stal (Sosnowiec) 

Włókniarz (Chodaków) —
Kolejarz (Toruń) 

Związkowiec (Radom) — 
Gwardia (Szczecin) : 

Kolejarz (Świdnica) — 
Budowlani (Gdańsk) I 

Ogniwo (Bytom) — 
Ogniwo (Tarnów) 

Włókniarz (Częstochowa) — 
Kolejarz (Przemyśl) 

Związkowiec (Przemyśl) — 
Związkowiec (Chełmek) 

Stal (Katowice) — 
Ogniwo (Częstochowa) i 

W grupie wschodniej prowa­
dzi Stal (Katowice) 26 pkt., 
przed Ogniwem (Bytom) 25 p. 
i Ogniwem (Tarnów) 24 p.

W grupie zachodniej prowa­
dzi Gwardia (Szczecin) 24 pkt., 
przed Stalą (Sosnowiec) 22 pkt. 
i Włókniarzem (Chodaków) 
punktów.

4:0

0:0

2:1

5:3

21

LEKKA ATLETYKA
Polska Środkowa —

Polska Południowa 147:88
Polska Północna —

Polska Zachodnia 138:66

Bohu

Sial 10 - 7
Włókniarz li). f

W hall sportowej na Widze­
wie w Łodzi rozegrany został 
mecz pięściarski, między repre­
zentacjami Zrzeszeń Sporto­
wych Stali | Włókniarza. Spot­
kanie zakończyło się zwycię­
stwem ZS Stal 13:7 i rozegrane 
było w dziesięciu kategoriach. 
Reprezentacja Włókniarza wy­
stąpiła osłabiona brakiem Mar­
cinkowskiego, Olejnika i Ja- 
skóły. którzy są kontuzjowani

Z pięściarzy kadry narodo­
we; słaba formę wykazali: 
Sznajder; Nowara i Drapała.

Lublin — Kraków 8:8
Niespodzianką tego spotka­

nia była porażka Trzęsnow- 
skiego.
Budowlani (Poznań) —

Stal (Poznań) 8:6
Związkowiec (Poznań) —

Gwardia (Krotoszyn) 12:6

Sptrnin (Gdańsk)

turniej Zrzeszenia
W rozegranych bokserskich 

mistrzostwach Zrzeszenia Spor­
towego Spójnia w Szczecinie ty­
tuł m!strza zdobył Gdańsk — 
29 pkt., przed Szczecinom —. ....... . ......  ........  ...... .
24 pkt. i Wrocławiem— 20 pkt. Nowacki (O) 5,98; skok wzwyż —

zmroku. Wynik uzyskany przez j (Sroda)J zapowiadało się bar- 
Polaka jest dla niego wielkim ! d.2O ciekawie, chociażby z tego 
sukcesem, gdyż Szwed jest mi- ! względu, ża drużyna średzka 
stirzem Wimbledonu w kategorii I zdołała wyrwać jeden cenny 
juniorów. punkt znajdującej 6ię na dru-

I LIGA
Unia-Ruch — Związkowiec (Poznań) 4:0
Włókniarz (Łódź) — Budowlani (Chorzów) 1:1
Kolejarz (W-wa) — Związkowiec (Krak.) 5:1

Siatkarki i siatkarze w walce 
o tytuł drużynowego mistrza Polski

Na kortach Ogniwa w Ło­
dzi, rozpoczęły się finałowe 
rozgrywki o mistrzostwo Pol. 
skj w siatkówce kobiet. W mi. 
strzost.wach biorą udział 4 dru­
żyny. Kolejarz Gdańsk Spój­
nia Warszawa, AZS Warszawa, 
Unia Łódź.

W pierwszym meczu mi­
strzostw warszawska Spójnia, 
po ciężkiej 5-setowej walce, po­
konała Kolejarza Gdańsk 3:2 
(13:15, 15:8 15:4. 5:15, 15:12).

Drugiego spotkania między 
Unią Łódź a AZS Warszawa 
nie dokończono. Pierwsze dwa 
sety wygrała łatwo łódzka Unia 
15:8. 15:4. W trzecim łodzianki 
zlekceważyły, przeciwniczki i 
przegrały seta 13:15."

W ćrugim dniu mistrzostw 
Połski w 6:a.tkówce kobiecej 
odbyło się dokończenie przer­
wanego z powodu ciemności 
w d/riu poprzednim meczu Unii 
Łódzkiej z AZS-em warszaw, 
skim. Wygrały siatkarki Unii 
15:7, zwyciężając AZS 3:1,

Następne spotkanie Unii 
łódzkiej z warszawską Spójnią 
zakończy'o się, po ciekawej i 
zaciętej Ssetowef walce, zwy­
cięstwem Unii 3:2.

W następnym 
warszawski AZS
spodziewanie lecz zupełnie za­
służone zwycięstwo nad Kole­
jarzem Gdańsk 3:0

Decydu jący mecz o tytuł mi­
strza Polski w siatkówce ko­
biecej na rok 1950 wygrała U- 
nia łódzka 3:2,

W ten 6posób Unia zdobyła 
zdecydowanie pierwsze miej­
sce, zaś Kolejarz Gdańsk — 
czwarte.

Mecz o drugie 1 trzecie miej­
sce. miedzy Spójnią Warszawa 
i AZS Warszawa został odwo­
łany.

spotkaniu 
odniósł nie.

*
"W pierwszym dniu turnieju o 

mistrzostwo Polski w siatków-

w trójmeczu lekkoatletycznym w Ostrowie
Coraz lepiej rozwijająca się Grejkowski (Wrl 1,70; rzut dyskiem 

drużyna lekkoatletyczna Kole­
jarza — Oetrovii, grupująca w 
swych szeregach przeważnie 
młodych' zawodników, osiągnę­
ła ostatnio poważny sukces 
zwyciężając w trójmeczu lekko­
atletycznym dwa silne zespo­
ły, a mianowicie ZS Stal z Wro­
cławia oraz ZS Stal Ostrów. W 
drużynie Ostrovii wystąpiło 
dwóch znanych piłkarzy a mia­
nowicie Młynarek i Sikora, o- 
siągając sukcesy w pchnięciu 
kulą. Wyniki ze względu na 
bardzo ciężką bieżnię i nie­
sprzyjające warunki atmosfe­
ryczne były słabsze niż zazwy­
czaj. W ogólnej punktacji O- 
stnovia uzyskała 194 pkt. przed 
Stalą Wrocław 151 pkt i Stalą 
Ostrów 114 pkt.

Wyniki techniczne przedstawiają 
sią następująco: Bies 10° m ~ 

'Wronecki Ostroyia 11,6; 200 m — 
1 Napierała (O) 24 4: 800 m —
Wrecek (WR) 2.11,5; 1.500 m —

, Wiecek (WR) 4.29.6: skok w dal —

— Sienkiewicz (Wr) 31,10; rzut o- 
szczepem — Furmanek (Stal Ostr.) 
42,69; pchnięcie kułą — Sienkie-

lwicz (Wr) 11,82; sztafeta 4X100 m
— Ostrovia 43,5; sztafeta olimpij­
ska — Ostrovia 3.43.5 nrn.

W konkurencjach żeńskich wy­
niki były następufąpe: bieg 60 m
— Stasiakówna (O) 8,5: 100 m — 
J. Nowacka (O) 14,1; skok w dal
— Strenkówna (O) 4,18; skok
wzwyż — J. Nowacka <C) 1,27: 
pchnięcie kulą -- Skrr”p-.zakówna 
(Stal Ostr.) 8.92; rzut dyskiem — 
Krzoskówna (Stal Ostr.) 25,78 m: 
rzut oszczepem — Pucińska (Wr) 
24,82; sztafe.ta 4X100 Ostrowta 1,0 
min Organizacja zawodów spoczy­
wająca w Tekach działaczy Stali 
Ostrów przy współudziale człon­
ków Ostrorii bardzo sprawna,.

(Hof)

W spotkaniu piłkarskim o 
mistrzostwo II ligi rozegranym 
w Ostrowiu drużyna Kolejarza 
(Ostrów) zwyciężyła po zacię­
tej walce dobrą drużynę Włók 
rurarza (Widzew) z Łodzi w sto 
sunku 3:2 (3:2). Gra stała na 
dobrym pozornie technicznym: 
od początku do końca była 
prowadzca v. tar Iz- ty vym 
tempie, od dawna nie widzia­
nym na terenie ostrowskim. 
Drużyna Widzewa lepiej wy­
szkolona technicznie, zdoby-

liga hokejowa

Związkowiec (Gniezno) nadal n*e^kcn?ny
Spotkanie Związkowca (Gnie­

zno) z jedenastką Związkowca 

na 
na.

ce męskiej, rozgrywanego 
terenie Nowej Huty, padły 
stępujące wyniki.

AZS Wrocław zwyciężył AZS 
Warszawa 3:1 (15:10 15:11,
11:15. 15:11). a Spójnia Gdańsk 
— Kolejarza Kraków 3:1 (15:13, 
15:7. 13:15. 15:12).

W rozgrywkach o mistrzo­
stwo Polski w siatkówce mę­
skiej wygrał AZS (Wrocław), 
który zajął pierwsze miejsce, 
bijąc w finale Spójnię (Gdańsk) 
3:1. Trzecie miejsce zdobył ze­
szłoroczny mistrz Polski AZS 
(W-wa), a na czwartym uplaso­
wał się Kolejarz (Kraków).

KckŃarz Kościani fi.O 
Kolejarz (Rawd]

W rozgrywkach o mistrzo­
stwo klasy A rawicki Kolejarz 
odniósł zwycięstwo nad gospo­
darzami w stosunku 3:0. Goście 
byli drużyną technicznie lepszą 
i górowali nad gospodarzami 
szybkim startem do piłki. Miej­
scowa drużyna miała pecha i 
nie wykorzystała kilku dogod­
nych sytuacji. Przegrana po­
zbawiła gospodarzy prowadze­
nia w dotychczasowych roz­
grywkach o mistrzostwo klasy 
A. (tl.)

Krzyżanowski 
mistrzem Po’ski 

w dz esięcioboju 
Rozegrany w Gdańsku 10-bój 
tytuł mistrza Polski przy u-o

dziale 5 zawodników przyniósł 
zwycięstwo Krzyżanowskiemu 
(Gdańsk), który uzyskał 5819 p. 
przed Kraesińskim — 5414 p. 
Z powodu choroby nie starto­
wał Adamczyk z Poznania.

Pomorze-Śląsk 2:1
W Bydgoszczy rozegrano 

międzyokręgowy mecz hokeja 
na trawie, w którym repre­
zentacja Pomorza pokonała, re-1 ści. W drużynie jarocińskiej 
prezentację Śląska 2:1 (2:0). szczególnie zawiódł beznadziej-

wała szybko teren krótkimi, f reszta w ataku słabsza jednak 
dokładnymi podaniami, jednak | wypełniła swe zadanie Z po- 
brak im było wykończenia i mocy . na pierwszy plan wybił 
pod bramką. Ostrowia przeciw* ■ 
stawiła gościom szaloną amę 
bicję oraz wolę zwycięstwa i 
w stosunku do ostatniego spot* 
kania z Polonią świdnicką była 
nie do poznania.

Bohaterem meczu był śród* 
kowy napastnik Baraniak, — 
główny autor zwycięstwa i 
zdobywca 3 bramek. Dzielnie 
sekundował mu Kołodziejczak,

gim miejscu w tabeli drużynie 
Włókniarza. Tymczasem hoke­
iści gnieźnieńscy rozgromili 
swego przeciwnika, wygrywa­
jąc mecz w stosunku 12:0. Bo­
haterem meczu był Jan Flinik, 
zdobywając sam 8 bramek. W 
drużynie pokonanej zawiódł 
bramkarz, puszczając w fatal­
ny sposób szereg możliwych do 
obrony piłek.

W ó^n-arz rem'su'e 
ze Związkowcem (Pzn)

Rewanżowe spotkanie dwóch 
lokalnych rywali, po zbyt ostrej 
grze zakończyło się wynikiem 
bezbramkowym. Obie drużyny 
nie wykorzystały wiele dogodn. 
momentów podbramkowych. Za­
wiodły linie napadów. Zawody 
prowadzili ob. Nowacki i Be- 
styński ze Związkowca (Po­
znań), co zasadniczo w ligo­
wych spotkaniach nie powinno 
mieć miejsca, nic więc dziwne­
go, że do przeczeń sędziów 
miano wiele zastrzeżeń.

Ko!e’arz'Gniezno 0,0 
Chrobry (Gniezno]

Gimnazjalny zespól Chrobre­
go znacznie poprawił swoją for­
mę i po ciekawej grze zdołał 
wyrwać jeden punkt swemu lo­
kalnemu rywalowi, poprawia­
jąc swoją pozycję w tabeli li­
gowej,

Włókniarz jun. — Państw. 
Gimn. Mech. jun. 3:1 (2:0)

Klasa /S
Gwardia (Kaiisz) O « 
Kolejarz I b (Poz.) w » w

W meczu o mistrzostwo klasy 
A POZPN spotkały się w Po­
znaniu, na boisku dębieckim 
zespoły obu drużyn. Mecz sto­
jący na przeciętnym poziomie 
zakończył się wynikiem remiso­
wym. co jednak nie odzwiercie­
dla istotnego układu sił. Kali­
szanie od samego początku 
spotkania ujęli inicjatywę w 
swoje ręce nie oddając jej aż 
do końcowego gwizdka sędzie­
go. Rezerwy Kolejarza niewie­
le miały do powiedzenia, a spe- 
radyczne ich wypady przytom­
nie likwidowały linie defensy­
wne gości. Nieliczne strzały ną 
bramkę pewnie wyłapywał 
bramkarz gwardzistów. Szcze­
gólnie w drugiej połowie gry 
zaznaczyła się silna przewaga 
gości, którzy nie schodzili z po­
łowy przeciwnika. Tylko rażą­
cej indolencji strzałowej napa­
du gości oraz dobrej postawie 
obrońców gospodarzy, zawdzię­
czać mogą kolejarze uniknię­
cie porażki.

Obydwie drużyny raziły bra­
kami technicznymi. Chwilami 
grano zupełnie chaotycznie, ot 
byle piłkę . odbić. Kaliszanie 
wykazali jednak dobrą kondy­
cje i lepszy start do piłk.l Go­
spodarze. a szczególnie atak, 
gubił się w zawiłych kombina­
cjach. w których najczęściej 
tracił piłkę

Spotkanie prowadził sędzia 
Żurczak. Widzów około 2000 o- 
sób. (za)

Spó?n a (Kalisz) 40,(1 
Ko'earz (Jarocin) a II

Rozegrany w ramach mi­
strzostw klasy A POZPN mecz 
w Kaliszu pomiędzy obu druży­
nami zakończył się wysokim 
i rzadko notowanym zwycię­
stwem drużyny gospodarzy. Ja­
snym jest, że przy takim ukła. 
dzie sił, kaliszanie stanowili 
drużynę co najmniej o dwie 
klasy wyższą technicznie od go- 

I ści. W drużynie jarocińskiej

się Jakubowski. Obrońcy 
mniej pewni i z ich winy pad* 
ły dwie bramki. Bramkarz 
Grzęda puszczonych bramek 
nie mógł obronić. Publiczność 
której zebrało się ponad 1000 
osób miała wiele powodów do 
odczuwania emocji i z entuz­
jazmem opuszczała stadion Ko­
lejarzy. . Sędzia Markiewicz z 
Zieior.ej Góry do połowy bez 
zarzutu, po zmianie stron po­
pełnił kilka błędów. Sama gra 
do przerwy fair, po przerwie 
zaostrzyła się, jednak nie prze 
kroczyła zakreślonych granic.

Z przebiegu gry notujemy: 
Przez pierwsze 15 minut 

przewaga gości i bramkarz Grzę 
da często znajduje się w opa­
łach. W 20 min. gry piłkę od

Ostałni mecz
ligi żużlowej

Rózeg:atry w Bytomiu trój* 
mecz żużlowy drużyn ligowych 
Ogniwa Warszawa Kolejarza 
Rawicz i Ogniwa Bytom przy­
niósł zwycięstwo Kolejarzowi, 
który zdobył 40 pkt. przed O- 
gniwem Warszawa — 39 pkt. i 
Ogniwem Bytom 37 pkt.

Najlepszym zawodnikiem 
trójmeczu był Suchecki (Ogn. 
Warszawa), który zdobył dla 
swych barw 14 pkt. i uzyskał 
najlepszy czas dnia 1,23,4.

LIGA SZACHOWA

Zwięzkow!ec (Poz.) J B J 
Kolejarz (Wrocław)

W niedzielę w ramach spot­
kania szachowego o mistrzo­
stwo ligi Związkowiec poznań­
ski nieoczekiwanie zremisował 
z wrocławskim Kolejarzem . w 
stosunku 4:4.

Najlepszą partię meczu ro­
zegrał Krokos (Zw.) z Kaszczu- 
kiem (Wr.). Partia Kwileckie- 
go (Zw.) i Gałęckiego (Wr.) za­
kończyła się remisem. Miłą 
niespodziankę zgotował Śmi­
gaj (Zw.) wygrywając z Mu- 
genschnablem.
Włókniarz ('Łódź) —

Kolejarz (Kraków) 3:5

Stal (Poznań)
Kole crz (Leszno) w ■ ńfa

W zawodach piłkarskich o 
mistrzostwo klasy A rozegra­
nych w Lesznie zwyciężyła dru­
żyna gości. Leszczyniacy mimo 
przewagi nie potrafili wykorzy­
stać dogodnych sytuacji pod­
bramkowych, oddając zwycię­
stwo jedenastce Stali, które 
lotny atak z kilku wypadów 
potrafił rozstrzygnąć zawody 
na swoją korzyść, Bramki zdo­
byli dla zwycięzców Kaczmarek 
2, Kolczyński 1, dla pokona­
nych Nortmann 2. Sędziował 
słabo p. Sobczak.

2:2
1:6
2:3
1:1
2:1

Szczupiorniak

Stal (Pz) — Kolejarz (Leszno) 
24:5 (12:3)

Przez cały czas mieli zwy­
cięzcy zdecydowaną przewagę, 
górując pod każdym względem 
nad przeciwnikiem.

fahela f Lśf$i
1. Gwardia (Kraków) 19 29 46:15
2. Unia Ruch 17 26 41:18
3. Kolejarz (Poznań) 19 22 43:35
4. Związkowiec (Kraków) 18 20 32:24
5. Górnik (Radlin) 18 19 28:24
6. Kolejarz (Warszawa) 19 18 34:42
7. CWKS 17 17 35:30
8. Ogniwo (Kraków) 17 17 23:22
9. Budowlani (Chorzów) 18 15 24:24

10. Górnik (Bytom) 19 15 29:58
11. Włókniarz (Łódź) 19 14 29:42
12. Związkowiec (Pozn ań) 20 8 16:46

Baraniak 
odbija się 
przekracza 
bramkową

Sitarka otrzymuje 
strzela silnie, piłka 
od zewnątrz słupka, 
jednak lukiem linię 
1:0. Już w 2 minuty później 
w zamieszaniu podbramkowym 
Rybuś strzela, piłkę odbija 
bramkarz pod nogi nadbiega* 
jącego Baraniaka, który bom* 
bą nie do obrony zdobywa 
drugą bramkę. W minutę póż* 
niej zamieszanie pod bramką 
Ostrowid, błąd obrońców i Ró< 
życkii z bliska zdobywa pierw­
szą bramkę dla Widzewa. W 
35 min. Kołodziejczak podaje 
piłkę Baraniakowi i ten z od* 
ległości 30 m strzela tak silnie 
że bramkarz wypuszcza piłką 
z rąk i wtacza się ona do siat* 
ki. W 40 min. na skutek kiksu 
obrońcy Żurkowskiego, Różyc­
ki zdobywa drugą bramkę u* 
stalając wynik spotkania. Po 
zmianie 6tron obustronne wy* 
siłki pozostają bez wyniku, 
przy czym łodzian od utraty 
bramki bronią dwa słupki i 1 
poprzeczka.

Turniej szachowy
o mistrzostwo Ostrowa
Jedna z najruchliwszych sek­

cji na terenie miasta Ostrowa, a 
mianowicie Sekcja Szachowa 
przy ZS Stal po udanych mi­
strzostwach młodzików organi­
zuje w drugiej połowię paź­
dziernika br. doroczny turniej 
szachowy o mistrzostwo m. O- 
strowa. Impreza ta cieszy się 
dużym zainteresowaniem u- 
czestników 1 publiczności a w 
tym roku będzie jeszcze wię­
cej atrakcyjna jak zazwyczaj, 
ze względu na liczniejszy u- 
dział zawodników. Wyników 
turnieju jeszcze przewidzieć nie 
można, jednak z obserwacji do­
tychczasowej formy największe 
szanse na odzyskanie tytułu ma 
wielokrotny mistrz Ostrowa 
Maksymilian Wałczyk, dla któ­
rego najgroźniejszymi przeciw­
nikami będą obecny mistrz 
Stencel (Stal), Pisula (Stal), da­
lej ,młody Lipińą^i (Stal) i Za­
jączkowski (Kolejarz Ostrów). 
Do czołówki może dojść jesz­
cze Józef Sitarek z Kolejarza 
Ostrów, wykazujący ostatnio 
dobrą formę. (Hof)

LZS z Dopiewa 
rozpoczął rozgrywki C-kl. 
zwycięstwem w Wolsztynie

Ludowy Zespół Sportowy z 
Dopiewa zgłosił ostatnio swą 
drużynę piłkarską do POZPN, 
która w ub. niedzielę rozpoczę­
ła rozgrywki C-klasowe zwy­
cięstwem nad wolsztyńskim 
Kolejarzem II w st. 4:2 (3:0). 
W drużynie gości wyróżnił się 
bramkarz Napierała i obrońca 
Szopka. Drużyna pokonanych 
rozegrała się dopiero w II czę­
ści gry, kiedy młody Halman 
zdobył dwie najpiękniejsze 
bramki dnia. Dla LZS-u punkty 
uzyskali: Szopka z rzutu kar­
nego, Lichota, Anioła i Barto, 
lewski. Sędziował słabo Toma­
szewski z Leszna, (kh)

Kolelarz Raw czj 40,Q 
AZS (Poznań)

Pierwsze zawody mistrzow­
skie w szczypiorniaku o mi­
strzostwo ki. A rozegrane w 
Rawiczu pomiędzy Kolejarzem 
Rawicza i AZS Poznań zakoń­
czyły się zdecydowanym zwy­
cięstwem Kolejarzy w 6tosun. 
ku 18:3 — rawiczanie byli dru­
żyną wyrównaną mając szybszy 
atak i dobrą pomoc.

Bramki zdobyli Matysiak I 
8, Matysiak II 6, Wojciński 3, 
Tatarek li dla AZS-u Lukasie- 
wieź 2, Hance 1. Sędziował 
Powaławski z Poznania dobrze.

ny bramkarz, który kilka bra­
mek ma na swoim sumieniu.

Autorami bramek byli dla 
zwycięskiej drużyny Grajek 5. 
Wicha 5. Wójcik i Górowski po 
3 oraz Ćźechalski 2. Widzów 
2 tysiące, (zb)

Kolej. (Kęp.)—Unia (Mos.) 
Gwardia (P) — Spójnia (P) 
Budowl. (P) — Kolej. (Piła) 
Ogniwo (P) — Kol. (Grodz.) 
Unia (Środa) — Związk. Ib
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ŹIoB»k znajdujący itq dótyćfićzas 
W PCK żóstai przeniesiony
do domu nr 24 przy, ul. Wólrtóści. 
Urządzony jest ojirw*dług ńśjńow- 
liycłi wymogów/Zł6b'61ć rfióźń po­
moście 46 dż:e<!l. Są iatem jy ń.ifa 
J6śzćżd Wolna riiićjści.

W Ufcf«ctf6wie, Rffl. Sdóliriów 
Wie remgntowśńo śńłtfilf ód Miłku 
lat. Dwie sale są bardzo brudni, 
tudynlrl gospodtirćzń wymagają 
ndprąWy oraz brak óplbtóWSniŁ 
Było jud tam kilkd kótriiśj:, aby 
stan źmieńić i żiśtrśże atóńtzfW się 
na spisaniu proiókału.

„Obtrżyśfita" ha śceniń. Państwo­
wy Teatr i Gnittźńd wyśtąWi w sali 
Domu Kulturf w Ostrowie w flp.u 
3 października br. o godz. 20, ko­
medią Carlo Goldoniego w prze­
kładzie Leopoldd Staffa pt. ; Ober­
ży s tka”.

Uwaga Inżynierowie i fńbSńfeyt 
Na podstawi* ustawy ż diiiś IŚ fti- 
ja 1950 f. ińźynińrówiS i (dcbnlćy 
oraz Osoby zajmując* ifańawiśki, 
powierzane ińżynierótn i tńefifiiktjffl, 
zobowiązani śą źdrejeślrówżtt git w 
terminie ód dnia i 83 20 pdżdźitr- 
niki bf. w biurze żriaj.dującyth ii* 
•w gmachu P.ezydium PRN Słliśi* 
dane o zapis:* znajdują śitj w rjgło- 
szeńiatfi.

Ń«we przeaizkóie. ź psezątkieffi 
ubiegłego tyćjóafiiś fóśfłió ótwńffę 
w Odolanowi* ńówś fłłaśfwijwS 
przeasźkoie. Misjći ś,<8 eiHó w da- 
mu poewąhgelickim. MRM W&Ht; 
żyła przedszkole w ftńs(f36żSiriś ii- 
rządzhfiii i W pfzidsźkólu
żorgańizówdńo óbfife ŚÓŻyWiafife 
dzieci,

RadlÓfonlrac|i okolić Óifólaiłdw* 
W Odolanowie istniił ód ćhyótH ’it 
prywatny fdd:óweź*l. W óśtifeiih 
czasie Odolanów otrzymał prąd wy­
sokiego napiącia, a rad:ó*?z»ł prze­
szedł f>dd on!ekę pdńit v , ż/ą. Óbćć- 
n e przebudowuj* się linię radiófd" 
niemą, która ma wzmdtnić odbiór 
w Rączycach. RadióWązeł w Odola­
nowie zaplanował w najbliższyni 
czasie zradlOfdnfżoWać pobliskie 
grbmady jak: Garki Gliśńicę, Hu­
tą, Świeć* i Tarchaiy.

Repertuar kin: Sloftće — Lich­
wiarz Gobseck". Piast — , Praga 
w 1848”.

Oddział Redakcji , Gióśu Wjelko- 
fjSlskieijo" ÓŚtróW, ui. Wolności 
20, f«. 422. (bclćj

WOLSZtYN
Coraz lepie} rozwijając* się Spół­

dzielnia Produkcyjna w Śeiscln.e 
przeznaczyła na siewy jesienne 150 
ha z:emi ż fegó 100 Ha rid fffo i 
50 ha ni płiefiitę. DtbtyćHćżaś do- 
kóńańo własnym sprzętem 75 proc. 
ślówóW.

4 października odbędzie się w sali 
Dobni Partyjnego w Wdlstjiytiie jS- 
eienna sesja Powiatowej Rady Na­
rodowej. Początek posiedzenia o 
godz. 10.

Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych w Wolsztynie prze­
znaczył specjalną nagrodą pienięż­
ną ; dyplom użnan a rolnikowi Bio- 
nlśłaWowi SfAtrlewskierfiu its Solc* 
zd Wżórówy wyćłióW ćidląf.

Najlepsi uczniowie
w radach harcerskich

PGR i chłopi
prezentują swój inwentarz

Dtżri feta Wiki ó ńówe har. 
cerstwo przyniosły w powiecie 
kaliskim duże osiągnięcia. Do­
wodem nowego stylu pracy 
dzieci w harcerstwie były wy­
bór# fló fad harcerskich ha tć* 
fćnić ńiiaśta i pówiatti.

Wybory dobiegają końca. 
Sprawozdani?! wykazują, że 
dzieci w całej pełni doceniły tą 
Chwile. £)g rad harcerskich 
wybńanó najlepszbch uczni, 
dziśći robotników i chłopów, 
tych którzy stanowią trzon or­
ganizacji hareefśkżej.

II Tydzień SKRK
w Wolsztynie

W rśnidch II Tygodnia Pro­
pagandę Radiofóriizacji Kraju 
odbędą Się w Wolsztynie aka­
demie międzyszkolne połsrzó: 
re x wręczen-em sprzętu radio­
wego rowozałożopym szkól- 
dyth kolom rdfiióiifińtórów. 
Akademia w szkole nr i odhę- 
diiś ńtę dla tłżięei i rtrtłłicóiw 
w dfiiii 5 bńi. 0 óodż. 14, a aka­
demia ffia fnfefiżiSży Starszej 
W dnu 6 Mh, ó gódź. 16 vż 
iiili iłkofr iedeftastóiętnięj 
ŚRKk W Wołkżfyhie póśtanó- 
■Wił dodatkowo w rińiaćh po- 
wżiAtfÓh Tołiowiążńń, zdłóżyć 
śłkóire kola radióStbato^w W 
gfdffińdżie RAbłóWo i Oiśra.

W śóBstę 7 hm. fi ctódz. 
ódfe^irie śfe w ,,GóSpódz'e 
SpŚidżieiótSij' * pódWięcżorek 
pftjf iniferoffftię poląćzoriy z 
wystdbani- Tftuz#ćżń’ftiti i zaba­
wą taneczną. Czysty dochód 
pf?ęzfiaó?a śi< ha cSl* ŚKtlK.

fkh)

M. R. N. m. Wolsztyna 
u<łhwa!:ła budżet ria 1951 r.

N4 25 jjasisMćhiu MRN r#
Wolsztynie do-kladnie przeana­
lizowano i jednogłośnie u- 
chwaiono budżet na roi; 1951. 
$u3źęt ten pt2feWiduję po stro­
nt* -frydatków jjchad 35 milio­
nów zł. Z poasczególtitch po­
zycji budżetu wymienić należy 
kwotę 3.2ÓÓ.Ó(iO żł na kapital­
ne fórno^ty iilić i piatósy ihia- 
sta. Mf.edzf inWyrhi ^lań prze- 
-<5i0u:ę w fokit przyszłym prze- 
brókdwanćę ulicy Strzeleckiej 
oraz częściowe przebrukowan'e 
ulicy Dworcowe-' i ulic wokół 
rjdjkit WÓlsżfyfiśkiĆtto.

Na shSii Mftbf. wytypowano 
również 10 członków Miejskiej 
kómii-'i Sp'śowej z Francisz­
kiem Mikóła jeżykiem na czele. 
Omawiano sprawę żańiedba- 
fiyćli grótófc boliałefów wdl- 
śżtyfiskirń i .©bwktańców wiel- 
kopolskich. Radny Młynarczyk1 
wn ósł projekt, aby Żwiązek 
Bó’6#ffkóifr o Wolność i Demo- 
ktfiejg urządził Specjalną zbiór­
ka ńa tęfi cćl wśród społęczęń; 

etwa śsbistitfftkkięgo. DI4 wy-

Kaźd# źastęp harcerski po­
siada swego przewodnika ze 
starszej organizacji ZMP*o.w« 
śkiej. Pod ich kierunkiem mło­
dzież harcerska omawia na 
zBiórkaćh źagadniańia dótyćzą- 
cć nauki j órgańiżaćji. pogłę­
biając wiadomości zdobyte w 
śżkoie.

Pracownicy spółdzielni 
czuwają nad współzawodnictwem

W świetlic# Gminnej Spół­
dzielni Samopomocy Chłop* 
skiej w Bójariowie, cdbyło się 
walne zgrofriadzeriie czlonk.ów 
,,Ka«y ZapOtńogoTfro*Foźycżkó- 
we;”', którerhu pńeWoKiiliczrł tfb. 
Stan's’aw Skowćra. K*ea ta do 
30 cżerwća br. udzieliła 20 po- 
życzek i 4 zapomogi, a kapitał 
ob-otdwy obecnie waha się w 
grdflićacli dó I5Ó tyś. zl. U- 
ćhwdlonó podwyższyć górną 
granicę pożyczek do suiliy 20 
tyś. żł, a zapomóg do 10 tys. żł. 
Do nowego zarządu weszli: Ed­
ward Swojak, Stefan-a Torzęw- 
ska, Florian Radojewski, Wła­
dysława Wojterzanka i Stani­
sław Przybył. Komisie rewizyj­
ny ttyórżą: Karol Skibiński. Ed* 
muńd Pazota, Antoni F-anek 
Gerard Dymarkowski i Wacław 
Michalski.

Następnie odbyło się posa­
dzenie Zw Zaiv. Ptac. Spó'- 
dżielćzych. Na zebfan!u tyirf tes 
fe-oąvał sprawę współzawodni­
ctwa praęy ptżewodńmżący ó- 
rSz Cżłdnek zarządu Gm. SjłÓł* 
dzielni — Wójrech Jańowitz. 
Powzięto uchwałę, aby rozsre- 
fżyć współzawodnictwo ńa 

gody podróżnych czekających 
na Rynku na autobtrś Pow. Ra­
da Zw. Zawodowych uruchomi 
w najbliższym czasie świetlicę.

(kh)

Może by tak uregulować ?
Ltidhość miasta T-Oszna oraz 

Widlti przyjezdnych stwierdza, 
ż? z leszczyńskimi zegarami 
jest coś nie w porządku. Idąc 
przez Rynek w kierunku dwor­
ca widzimy, że zegar na wieży 
ratuszowej wskazuje wpół do 
ósmej. Niecó dalej na dl. Sło- 
wiańsklei zegar na poczcie 
wskazuje 7.45. Jedno jest pew­
ne. że zegary na wieży ratuszo­
wej i nd dworcu wskazują rów* 
ri# cżas. dyrekcja poczty po* 
winna zainteresować się tą 
sprawą i polecić zegar uregulo­
wać. Może by tak jednocześnie 
naprawić oświetlenie zegara, 
co mieszkańcy i liczni przy­
jezdni prżyjmą z wielkim za*

1 dóWóieńiem. (R)

Nowa organizacja harcerska 
wychowuje harcerki i harcerzy 
na dobrych obywateli. Ze zbić* 
rek harcerskich dzieci wynoszą 
nowe myśli i wiadomości zapał 
do nauki oraz świadomość wy. 
kształconych budowniczych 
i obywateli społeczeństwa so­
cjalistycznego. (ze) 

wszyśtke sklef>#, wśrśztaty o* 
raz magdzyńy spółdztólcże. O- 
mówiono także realizację uśta* 
lpnych form współzawodnictwa. 
W celu rozszerzenia w&półza* 
wodniojwa wśród pracowników 
wybrano spdćjalńy komitet, 
który tworzą: Leon Smarśz, 
Marian Majchrowicz Jan Otu- 
lakowski, Staniś'ąwa Majew­
ska, Józef Juśkowiaic, Cżeslśw 
Kowalski i Helena Grochow­
ska.

Uchwdlóńo przenieść obecną 
świetlicę do obsżerrriejśzepó 
lokalu przy Rynku 17, gdzie 
będzie możną rozszerzyć dzia­
łalność sekcji kulturalno-oświa­
towej i uaktywnić Czvtę’.nićfwo. 
Postanowiono, by dzieci pra­
cowników. które opuszczą beż 
usprawiedliwienia kolejno ttż# 
dni W przedszkolu, straciły Óra 
wo korzystania z Fund. Akcji 
Socjatnój,

Na żakóńćżeńię zebrania pód* 
jdtó uchwałę, aby Wśźyścy 
ćzłónk6W:ó żlóżyii ófiafę dla 
walczącego ludu koreańskiego

(wt)

,- - - -  BOJANOWO —j
Nowe Koriiiśje przy Prćz. MRN. 

Na ostatnim posiedzeniu MRN w 
Bojanowie postanowiono powięk­
szyć śkład kbiniśii źdtó.Wia, pracy 
i pómocy społecznej fló 9 członków. 
Przó^ódńićźaćyrń kbrfiisji kultural­
no-oświatowej •została ób Leokadia 
Szutczewska, a kóniisji urządzania 
osiedli ob. Walenty Wólsżtyfiiak. 
Członkami komisji zdrowia, pracy 
i pómoęv soóteczriet zostali: Geno­
wefa Wólsztyhiak, Franciśźek Mać­
kowiak i Zenon Szturo.

Realizacja podatku gruntowe^'
Plan podatku gruntowego na br. ńa 
m:asto Bojanowo przedstawiał s;ę 
riaśfępiijąrn: w gotówce 194.40! zł, 
w żbohi 3537 kg. Dofvcłiczaś źre- 
aliżowanó w gotówce 172794 zł, a 
w zbożti 294 kg. Wkład oszczędno­
ściowy dla uczestników Funduszu 
. B” .Spoi. .Fund. Oszcz ustalony 
zośtał na 138.654 żł, który został w 
części odpisany ńA Państwowy Fuft- 
dtffct Ziemi, a to Ślinowi kwotę 
57.415 zł. Wyniki więc że reali­
zacja podatku gruntowego nil zo­
stała jeszcze wykonana w 100 proc.

Ńtirodowy Spifc Powszechny. 
Przewodniczącym MlIjsKilj Kom sjj 
Spisowej na midsfo Bojanowo zo­
stał ob. Władysław Dudziak. 8 za- 
steocą ob. Antoni Urbaniak. Człon- 

' kami Komisji Spisowej śa: Marii 
Czwójdowa. Łucjan Krysżki*w:ćz 

IZdnoń Szturo i Tadeusz Walkowiak.
(wt)

Wielkim powodzeniem cie­
szył się w Wolśżfyniń pokaz 
koni, bydła i trzody, drżtóóńi 
w uh. sobotę 3(5 ub ifi. 26 6u- 
hajów. 15 knurów, 12 krów. 9 
bafśnów p:eż0ntmśali tłitopi 
pów. wólsztynskięgd. Oprócz 
tego PGR-y pokdzńty łtlaczć, 
krowy, jałoMritę.

Wymienić należy piękny o* 
każ 'ś-lfethiegó buhaja o wadze 
ók..id cetńaróśv, ńślężąćego do 
PGR Powodowo, oraz krowę 
,,Hankę” z PGR Ćhóbienięe. 
która dńje 6 300 litrów fńleka 
rocznie o wysok-ęj zawartości 
tłuszczu 3,8^. Hęrwśże dwie 
nagrody peniężnó za 3 krowv 
i buhaja żdóbyłd spółdzielnia 
produkcyjna z Belęcina. Krowa 
chłopa BrzeWiAćkigijo z Karnv 
■daję 25 1; mleka dziennie. Ob. 
Śżcżńpaniak i Tuchorzy Start] 
gospodarujący na 1 ha posiada 
jedną krowę dającą Ok. 24 I

Kronika kaliska
Akcji ipUcańiś podatku grafito­

wego 1 FOR w 0dw. kśliśkim, ffii- 
mó pllriyęłi prSć w. pełń, prźępró- 
wadzana j6ś( póińyśińiń. Do chwili 
ńbścAej Wyróżnili iię gmińi Ópa- 
tówśk. aplicając podatek gruntowy 
w 78 proc , drujjiś midjśći żijniuji 
gra. Ostrów Kilisici. (tj

Zasiewy żyta i pśienićf w po- 
wihcie kaiiśkiin źóitały uióńczonś 
w 35 proc., wykopki ziemniaków 
w 70 proc. Wń wszyśtkieh gminach 
i gromadach zastosowana została 
pomoc sąsiedzka, (t)

Wybory ŻakladoWych 1 Oddziało­
wych ln»ek(orów prity odbyły się 
w przędzalni i tkalni Kaliśkich Za­
kładów Pluszu i Aksamitu. Ni za- 
kladoWdgo inśektoia prićy wybra­
no ob. Leona Sysiaka doświadcza- 
negó robotnika zakładów. Jegd kan­
dydatura przyjęta żoćtała prihz ze­
branych z zadowólńńierii. Na bd- 
dz alowego inspektora pracy apo- 
lacziiej w przędżślhi Wybrary Zo­
stał ob. Widaw CfŚdlśiti, rÓBbtnik 
o dużym wyrob:en:u społecznym ! 
;ol'tycznytri,

W miesiącu piżdzierniłu br. od­
będą się Wybory społecznych Jn- 
śpektórów pracy W Żikałdaćh 
Dżiewiirśkich. (set)

Oddział Redakcji: Kalisz, ul Bo­
haterów Stalingradu 16, tel. 14-39. 
Godziną’ urzędowania ód 1? dó 18.

W42N1E)SZE TELEFONY:
Pogotowie RatnńkóWł PCK

(Kościuszki 3) 11-11.
Kbmlsarfdt M6 — 18-62 
KótBĆrida Fów; MO — 19-84.

Dyżur nóćny pełni aplika ńigr. 
J. ChlehińSkiego, al. Zymierśkiegó 
19, tęl. 19-30.

KINA
Wolność: — .,t)W;d brygady” — 

prod. polskiej: dodatek- ,.Korea”— 
nrod. polskiej. Kronika filtfiówi 
nr 38. Seanse w niedzielo d godż. 
15, 18 ; 20,. w dni powszednie o 
gpdż. 18 i 2Ó.

Bałtyk: — „Prigólżnii" pr6d cze­
skiej, dodatik: „Grzyby” prod. pol­
skiej. KrbhikŚ filmowi. 8r 38. Se­
anse ó gdaz. iż.8o i i(j.3O w święti 
od godz. 15.30:

Stylowy: z powodu rśmódtd dli- 
czynne.

Państw. Tdńtr im. W. ŚOgnslaw- 
śkiego: — kdntedii TM. .ftpńjżfł — 
, Głupi JikuB” — wyjazd do Sie­
radza. 

m'eka dz ennię, Ob. Szctepa* 
diik odstiWia códtićhńię do 
ifiięczirtii śpółdzielcTej 20 li* 
trów rndęki.

Udany pokaz hodowłańy w 
Wolsztynie zalćóńćżyió różda- 
nie liczhych piemii pieniężnych 
i dyplóiiiów. fkh)

Pfty ppb nr 10
powstało koło PCK
W świetlicy PPB ńt 10 w Ka* 

liśżu ńi żebrińiu ’ Polskiego 
fcżewónógó Krzyża referaty 
polityczne i organizacyjne wy­
głosił} ob. Nowak i mgr Chrza­
nowski. Z kóięi Wybrano ża- 
rz4d. do którego Wdsżli: przew. 
— W. SiffuS, śekr. — F. BąkóW- 
śki i skarbnik — J. Mocek. 
Koinisję rewizyjną tworzą ob. 
ob.: Małecki, Donisński Pert* 
kidwież } Łęgówski. Do noWo- 
powśtalegó koła PCK zapisało 
się 45 pracowników budowla­
nych. Zebrani; w swojej rezo­
lucji potępili inwazję imperia­
listów arii ery kańśkiófi na Ko r ei.

(U

Niedziela sportowa
w Kępnie

. W ramach rozgrywek o mistrzo­
stwo piłki nożnej kliśy „A” okrę­
gu pózńańs.ki.ego rozegrany mecz 
[iódliędzy Kśłejdrźćrti Kępnó a „U- 
nię” Mosina przyniósł wynik remi­
sowy 2 2. Wynik nie odzwierciadlt 
przębińgu gry. Drużyną kępińska 
miała szńreg dogodnych sytuacji 
podbramkowych w pierwsze; polo’ 
wid gfry. Goście jedńśk zagrali Am­
bitnie pod koniec spotkania,, co im 
umdżliwiłri W ośtAmićlf minutach 
Wyrównać i tyrfi Samym Wywiśżć 

cenny punkt. Bfśmkl dla Kó- 
lejdfża śtrżtłlil AdSrti Nawrocki. Sę­
dziował ob. Goła obiektywni^. Wi­
ązów mimo niepogody tysiąc

e mistrzostwo ił. B W piłce fldł- 
nej śpotkśły śiś rócćrv,’y Kotejirże. 
Kęprtg i Budowlanymi Óś'rj4szów, 
pa bafdżo ctekśwej drżę, jrży 4.r 
nym deszczu. zWytięirWri edń:ośła 
drużyna .Budowlanych” z Ostrze­
szowa w stosunku 1:0.

W rozgrywkach piłki nołnel o 
mistrzostwo C-k!asy tl>’rjśza Gwir- 
dia pokonała Kdielarza SkiMitlik- 
ce w śtośunltU 8:1 tło prźtfwy 4:1. 
BrSdikf łtfźełili: Pan‘k-4 Mrr ć- 
jewski 2 Gonsiiezewski 1 Kłt- 
mierowsk; 2. 1 łamcbó’zza. cła pc- 
tęońanych honorowy ounst zoćbył 
Jśn Kosmala.

W spdłkahlu tdW4rrr<kfm jylkł 
tóśzykoWći i łiatkówej pomiM.śy 
itóiCm śpórtdwyńi ..Ógh wb” a SKs 

: ;,-66#ebrff:a” zwyćięśtwó w kośży- 
kówce ddnfósl SKŚ W śtoiunku 
13:12. Natomiast w siatce zdecydo­
wanie Wygrlło kolb spdrtowa ..Og­
niwo”, 2:0 ł«y 15:10, 15:12. SMttó’ 
wal ob. Gruśzkś.

SpMltahfe pilkdrśicU pMitędźy 
LZS-em Mroczeń a LZS em Grabów 
przyniosło zashiźoiih żwyćieśtwo 
Mroczeniowl w sitisiiriku 4:1. Bram­
ki strzelili: Dziadek 3, Nawrot 1.

(k)
z,

Pracownicy poszukiwani

W W 01

TEATRY
WIELKI — Dziś o godz 19 „Madime fM&ftif'1 

Pucciniego z gościnnym występbn-t MslH SćWfft- 
aklej. Jutro' „cygahći-tś** Ptzccinf9g6.

POI.SKI — Dziś 1 codziennie o godż. ił 
Ostrowskiego.

NOWY — Dziś 1 gt dziennie o toAz. ii „Hkćf 
cień“ S'rnonóWŚ.

KOMEDIA MUZYCZNA — DZIŚ f cóSzl&ińiń S 
godz. 20 „Piękna oberżystka" Gbltldńiego.

Mf.ODEGO WIDZA — DZ'* ri goAź. 18 „łSńrJ Wó- 
róSiowe. jutro tśsttf ńićfcżyfiriy.

KINA ,
Ajiono o getaz. 14, 1Ś 1 ii Katikazu".
Bałtyk ó godz. 18.30. l».S»rf Z8.30 ,Stlepąn Razim". 
Mtzza d godz. 18, 18 1 20 ,;Przybrana cńrkś".
Warta o godz u, 12 riajngjśwfcr progrńńli aktualności; 

o gódż. 14 „Syn putkii"; 18, 18, 20 „Zieldrie lata“.
Rialto o godź. 18; 18 I 20 ,-,9ńre#afc riińżnańy”. 
Letnie (Park Targowy) 16, 18 i 20 „PIŚŚń Tijgi".

Muzea
Muzeum Narodbwe czynne: w pońtedziŚDfl r.gfti- 

knlęte, we wtorki, czwartki 1 śoBdty od t- 18. w 
środy 1 piątki od 12 — 19; w niedzieli i świata od 
fe.r 1S- . . *

Muzeum Arefiedlogtczrie (ził. SŻw. Mielżyńsklego 
nr 28/27) czynne w niedziele . i święta pA godz: 
1(U14, wtópkf ,i ćżwśrtld 5—15, środy I piątki U**-l». 
W.Soboty 9—-12, w poriihdzi.ale^ żdiftltńięte.

Muzeum Przyrodnicze (iii. ZWJćrżyhięcka nt 19) 
—otwarte ód godz. 9 dó 14.30; Od driii 5 dó M torii, 
zamknięte z powodu remoritu,.. y. . .... -

Kśl^§oiłego z znajomością J.PK. poszukuję Cen- 
trałd Ogrodnicza — Delegatura Powiatowa w 
Ofcofflikaćłt, Wynagrodzenie wg umowy zbio- 
żow^j dld pracowników fińansbwycfi. K2177

------- - -- -
Wolne posady

Pamoc domoka potrzebna za- 
raz. Zgłoszenia: Poznali. .Slo- 
wackiego 42, ni. 7. 383lp

1 inżyniera (technika-konstruktora), 1 kreślarza, 
io robotników przyjttią Poznańskie Zakłńdy 
Elektrotechniczne. Zgłoszenia przyjmuje $iuro 
Personalne PZR Poznań, L belta 5. K2191
Tynkarz^ na tynki wewnętrzną ć wypaiarie (pra­
ce akordowe) pfżyjmą zaraz na stałe Państwo­
we Przedsiębiorstwa Budowlane Oddział 1 Bu­
dowlany — Poznriń, ul. Kościelną itr 19. K21^3
Sportke nową, tanio sprzedam. 
Wawrzyńca 266, ói. 4. K2187

Księgowego(Wą) * praktyką przyjmie zaraz Po­
mocnicza Spółdzielnia Rzemieślnicza Metalbw- 
ców Poznań — til. ^Okbśśdwśkiegó 31. 9.389g

Meńtętów do robót wod. kan. i c. o., oraz Mon­
tażystów przyjm e Ś;P.S. Kritówicę. ZglośzSnia 
kierować: PrzedśięhidrstWó Mób- Tećlifł. Sanit. 
w SzOpiohiacath, iii. towarowa i. K2I184

H«dnkćl»; Poznńś di Sfinwalifti t9 ńarojńiw kar 
Śeiińskieł TtiMbfiy fedjśtói bacżefuł 77-83 . ta 
stepca nart -edaktnta 18 38 tekr tedakHi 77 90 
dzła listów I mterweńcii 78-57 dział ttieii 7844. 
nóćńy 64-72

tfddśtor ńaczelnt’ lan lanierskl 
Redaktor naczelni Jtzvtmuie a. goiM od 12— 1J 

orennmerate na Stoi Wlęlkeeólikl” ariślmule r i ł
ROCH Nr konta - » ar 14 Cena Steniimeratł J1?0"! 
net' ftieśitcznie IRŚ fł iwartalńił 485 t< (wiocr 
ńid 810 zł . , . ... .. .

Irirp oęószeii: PoznaS ul Ozu $Wlerczt»skfett 3 - 
telefon 62-31 - Minto PRO Poznań dr 7 4777 110
człńtó <4 eMż t is 30 < sWf (16 u 30

i 'iawe«: Soóidrieinia .W»8awn:ćzmQSWialowa . 
n?k“ Delegatura w Pntńnniu ul Gbjriwaiazfa *»

*^ 77.67 42 70 1 84-75 ,, ---------- _J
itfcźóno Wieiśdm"<K*ł żiiAai aiifurat 
Przedsiębiorstwo Państwowe wredr-nóinB* 
Zaktad Ołćwnr w Poznaniu K—1—.12241

Wtertk, dnia 3 patdz. 1250
PROttfńŚI li

(Fdld Hzndhla 249 ml 
(ŻMIMła ŚI4 tdłlaś* 

w programie)
1.00 Paezatek aadiell; 

Stresttienli ijiidompści 
rannf eh: 5.10 Audyt |d 

śtctśńla Wlidomotel pśran- 
nreti; f.fls Oirlinastyka; A.1Ś 
MPtaikś Mzyczna: 8.50 Au- 
d«ji dla kobiet ńidfsklch; 
ż.da bżldBhlt; 71Ś W.azankl 
ńitliill: 8 00 Streszćteńld wia- 
domońci porannych: 8.C5 Ad- 
tualndłtj Rdżnania i program 
dnia: 8.fs Przerwa: 15.2S 
program IlAla: 13.30 Aud ’c|ą 
srkdlna dli klas I—II. 13.56 
Audyćfd tziiolną „U nas I na 
Ińlttle'': 14.30 Audycja dia 
klas lictainyćh; i 5.00 Kori- 
eprt; i 5.30 Aedytla dla dzld- 
cl; tS.Żd Nas) korespondenci 
Wiś: if.Śd Kalejdoskop mu- 
tyczdż: 18 45 Łudtie planu 
6-letnlego- 17.00 Dziennik; 
17.15 Koncert 18.00 Gra 
B-ckhaus — fcrteplaii; 18.10 
dd szkoły do szkoły — repor- 
tai zd. ŚiM y 6qfodnlczei w 
Pdżharilu; 18 25 Sra Orkiestra 
Luddńa tnpttrńsMedd: 18.4o 
Rozdańskl dziennik srlecżorn -; 
18.50 W rytmie walca: 19.00 
Muzyki: 19.40 Kari łHyka ro- 
sylsśiioo; 26 66 Óriennlk. 
ii in MdiaM I SktlldinMcI; 
22.6# i-L-i.i _ “ „
łłWzr' —shlthowlśko; 22 25 
Muzyka tinccrna; 2S 0n Ostat- 

• 23.15 K«n-
__ , - 00 Koniec audycji.

bziaWćżyna do wszelkich prac 
dbmbwyctt pńlrżebna. Poznań, 
Ratajczaka 16. m. 6. 9352s

Samodzielna pomne domowa 
pófrżtSna. Poznań, Wawrzy- 
niaka 31. m. 8. 9360g

9.05
pd- 

we, ---- ,-,-^CllA
wsi; 5.20 Kóhcerl- 6-00 Strs-

nyeii: i.8s Sirtinas------ -----
Metailci ‘htizłcitta: ‘

Dziewczyna 4o prą; domowych 
potrzebna. Poznań, Dzlątońa 
ńr 11. m. 7. 9359g

Pomoc domońa z gotońsniem. 
najchętriiei ze.iłsl .zaraz ib- 
irzebna. Poznań. Gołębia .3. 
m. 3. Ś355Z

dziewczyna uęzcińa ż nocle­
giem zaraz. Rozdań. PGwiti- 
ska 11. skład gślańtśrii.

_______ 9343g
Poftioc dońipwa, dohrś warun­
ki, potrzebna zaraz na wyiazd 
do Ęydeośzczy;. Zstóśźdłiia: 
Poznań, Fredrł 2, m. 4.

9384g -•
Oli-nhśśt-*

drłennlk,

t o iśrłtnTm Bu- 
t ■ —shlthowtśŚB; J» i;

łnl« wlaęe.męłei; 
cert; Ż4.00 Kenii

-
Podziękowanie. Wszystkim zna. 
terńrni i przyiaeifflbm za od­
danie ostatniej przysluei i o- 
kazanie w'pÓłcmcia ż powodu 
zmiercl nieża nieźó. In. Kazi, 
mierzą Adariilt'-wieża, składam 
śerdiczńj ..Bóg żśpład”. — 
AdamkieWitzowa, Ostrów Ka. 
liska 30. K21Ś5
-su*

‘.nrzeHażr*
&*.

SerzeMm tanie stdłowy stvm. 
wr. kredens kuebenn . skrrv-

i nie rt*ósM.. KpmandótW 5. ; 
i M- 3. Gdtdai 15—1S. K2UŚ I

Spnedem samochód „Polski 
Fiat 508“. stan dobry. — Pu. 
szczvkćwko. Poznańska 16. te- 
lefoil 54. __________  K21S6
Prtteił: 800 m' zabud. tosp., 
Dibrowskiego. korzystnie; Rc- 
taje 6000 m'. zabud. żospodar- 
czo-fabryczne. kominem, bocz­
nicę sprzeda Hinz, Piekary 19.

____________9114Ą
Tdptraii nówy. mattrśce wło- 
siertrre. sprzeda Tapicernia, Pó- 
znań, Ma cckiego 33, 9358Ź
Wille ńićaczbns. wolnydi mie- 
szkanicin. doniek wrtlńym mit- 
szkńniein. Piianówfkl. Półwiei- 
sta 38.  935tg
Spawśrkc transformatorową, 
szliliśrke óbnsłror.11. szatś- 
biblidtcke. sprzedam. Portail. 
plac Ratajskiego 5. ułśrśztai. 
_ _______ . _________ 9349g 
Maszynę do nisan:a W-jedam. 
Adres iskafe Głos Wielkopól- 
ski pr 9338g.,
Pianina , Lochbw Zinimer- 
mann” spftedifńi. Poznań. Ma- 
łeckiego 28. m. 14. 9375g
MrtdMsn-skrżyśłń ńa srrże- 
dżi. Óf, Głos Wiko, dtrt 93746.
Futro Jarki karaktCońe. mod­
ne. sp-zedam Poznań. ?'■>*-• 
trrna 7. m. 14.________Ś372Ż
nam eentnirh tłfaśta 6«ń:iłtł>- 
wago rr-*o prjnah-a, — oferty 
GIm W'tn. di> °34Rg.____
Dem ——ra 1 ?Ao óńń
>ą w-ruł ritł-d—dś 
m:*ł*irańi*m **'celś r.snń 4P. 
enonno. snrieńa — Met* *kl. 
Marcina 23. 93764

3 GGŁOSZEhIA PRÓBNE "~B
Motocykl 125 ćm’. „Illo”. Fhr- 
znać. Szatńarżewsłtićgo 19 — 
gedż. 18.00—18.00. 9Ś93Ż
Sprzedam psa pinczera roczne-
go. Of. Głos Wlkp. dla 9391g.

KUpttd

KUdlt 5 aport. 21X4 — 21X4:5 
22X4. — Oferty Głoś Wielko- 
pblski dlś Ś378g.

wlilke, mieBtowo-ś obdleinż; 
kupie Oferty Głoś Wielkopol­
ski dla 9377Ż;

S3ńiłch4d dobrym tfanlś. ćwtl. 
bez ogumierań. Pozndń. Jjlć- 
kowśkieso 30. nr 2. 9385g

■ ~ '
■ ■■■ 

Kawo Palirriia. Poznań. Siew- 
skś 7 Upalamy. Mielimy Itąż- 
d4 ilóńć. 93391

, ... .r r •
Zamiana

~ ——— ----- —,.-r
ŻarAienle dóihek 4 iz'6?. 6- 
*'6d. pód Warszawa, na podo­
bny Pózirai. Telefon 90-13,

.  Si48g
tamlenle gospodarstwo 10 ha 
z inwentarzem; na mieszkanie 
w okolicy Póznańla. Woidasz- 
kó. śjaela WHiić, wieś pdc. 
ń« 65. 93Ś5Ż
• ----  ■

Vk ólnp ffllcale

PoH| kttcliS‘4. ^pokojowe 3- 
eokolowt. komfhftem Wyłą­
czone Pijeaowski, Pópwiei- 
ska 31. 9353i

Siuksf loktflii
I i

Kdlłuralńt pdńatńa itildśaiki 
naśżtśkuie rióSdiu. Ańórżtiśw 
SH. Rdlślbzńlia 19. m 26.

K218Ó

Dzierżawyj

Ubikacle z dużą parcelą. Ra- 
(aie. nadaiSet sie na Jfit- 
tiótSic. oddam w dzierżawa 
oferty G:ós Wiko. Slri 93S8j;

Wyiileriańle ms;e goipódah 
stw? od 1—10 tflórz pkolieś 
cbóiftSś Ofert* Głos W:tlk6 
rlólśti «fS 8401g.

Żtfu> ę
zgubieni Iśfte rófeśtrńćyina 
hKU Rontń na nśżwlskó Jan 
Gmołsti; 3żysżfo#6. 3Ś32p

»«H frumiiH Sikórśkie- 
to 5. zgłasza ziubieńle za- 
■neidoieania miHeyfrreto. .

Ml 90 
,y, Th.T-- "* -Pffi ,n I,,

I?4żHW
■.... z...,:., r„
Doradza erjaniiieriny udłiela 
porań órgańizńćyinyćh pfzed-
siebiorstwom przeSysłofym, 
bańą irńtFś śifal ( marno­
trawstwa. Puszcżykówko, ul. 
M!ck:ew’tfa 1. 9$45g

,■i ifiiirtrow mi iH

Driiś 1 pafńzlńrrilltś 1950 zmarł w Kaliszu; 
Spńtrżóhr SakrSńibritifnl św., nasz najdroższy 
brat i Mufcyń, łp.

UWrtl.1
Ś. Śupierior

jŻifeoAóńśtwó żałobne 1 pogrzeb odbędą alń 
W Póznariitż ó. tirmirilS których nastąpi oso- 
6ri8 zawiśdóńiiertlę.

2alóbą doiknlęta
iłósf rńrłzlni

NR i?2Afie STRONA J

*)
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Przed wystawa 
poznańskich plastyków

Za kilka dni, bo 8 paździer­
nika,, nastąpi otwarcie nowej 
wystawy poznańskich arty­
stów-plastyków. Tym razem o- 
czekujemy tej wystawy z du­
żym zainteresowaniem; artyści 
przygotowali bowiem nowe 
prace na temat: Walka o po­
koi.

Ten przygotowany przegląd 
twórczości poznańskich plasty­
ków. sądzimy,, będzie niejako 
przełamaniem dotychczasowego 
stanowiska naszych artystów w 
ich stosunku do sztuki i powi­
nien pokazać osiągnięcia arty­
styczne pojęte na podstawach 
realizmu. Gruntowne przemia­
ny sDołeczne i otaczające nas 
dziejowe .zjawiska zbyt są bo­
gatą skarbnicą,, by plastycy na­
si n’e mieli z niej czerpać.

Jaks:ę dalej dowiadujemy, po­
dobne wystawy inauguruje się 
we wszystkich ośrodkach kraju 
celem wyłonienia najlepszych 
pozyc ;i do przygotowywanej 
ogólno-krajowej wystawy w 
Warszawie.

Jeżeli chodzi o poznańskie 
CBWA (Centralne Biuro Wy­
staw Artystycznych), to wiemy 
dzisiaj, że zobaczymy tym ra­
zem be-mała wszystkich miej­
scowych rzeźbiarzy, dużą ilość 
g-efików. Rzecz prosta, że i 
maiąrze wystąpią w szerokim 
wachlarzu swych tworów na 
temat walki naszej o pokój.

Przy okazji, nie na margine­
sie tej sprawy, należy podnieść 
zagadnienie popularyzacji tego 
rodzaju imprez artystycznych.

INTERWENCJE =
• .^os«'SKUTKUJ4

Centrala Rybna donosi, że w nie­
długim czasie korzystanie ze świet­
licy dziecięcej udostępni również 
dzieciom pracowników innych in­
stytucji.

*
Oddział Drogowy przy Prezydium 

MRN zlecił Miejskiemu Przedsię­
biorstwu Budowlanemu naprawę 
chodnika przed ,,Domem Drukarza" 
oraz narożnika ul. Działyńskich i 
Cieszkowskiego.

♦

Personel Zakładu PSS nr 15 w 
jPoznaniu został przez zarząd spół­
dzielni pouczony o obowiązku jed­
nakowego usługiwania konsumen­
tom bez względu na to, czy są 
miejscowymi lub przyjezdnymi 
gośćmi.

♦

Ruch na szosie do ZaWad — jak 
nas zawiadamia kierownictwo bu­
dowy kolektcra prawobrzeżnego 
przy Prezydium MRN — odbywa 
się już normalnie, gdyż prace ziem­
ne zostały zakończone w związku 
z czym przekop zasypano.

*
Poznańskie zakłady zbiorowego 

żywienia Dyrekcja PSS w najbliż­
szym czasie zaopatrzy w odpowied­
nią ilość nakryć stołowych.

Ważne 
dla pszczelarzy

Akcja wydawania t>szczelarzom 
cukru, na jesienne podkarmianie 
pszczół, jest w toku. Do dnia dzi­
siejszego wielu pszczelarzy pobra­
ło już cukier według rozdzielnika 
sporządzonego przez Ministerstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych.

W celu przyspieszenia akcji Mi­
nisterstwo Handlu Wewnętrznego 
wydało poszczególnym Wydziałom 
Handlu, przy Prezydiach Woje­
wódzkich Rad Narodowych, dyspo­
zycje niezwłocznego przydzielenia 
pszczelarzom cukru, z posiadanych 
przez placówki Centrali Rolniczych 
Spółdzielni zapasów. Zapasy te bę­
dą z uzupełniane Drzez Cen­
trale Handlowe Przemysłu Cukrow­
niczego.

Niecała załoga wzięła udział w 
zebraniu i nie wszyscy widzieli do* 
kument, który Charles pokazał: — 
Oto dyplom, uprawniający mnie do 
prowadzenia okrętu na dalekie rej­
sy — powiedział Charles (nie chwa­
ląc się wcale). — Na okręcie po­
zbawionym dowództwa jestem obo­
wiązany — lak mówi prawo mor­
skie — do objęcia kierownictwa.

— Niech żyje kapitan Charles! — 
krzyknął Krupka i wszyscy powtó*

rzyll: „Niech żyjel", a pewien nad­
gorliwiec zacząt nawet piać: „Sto 
lat, sto lat..."

Sześciu marynarzy zabrakło na 
zebraniu. Byli to wspólnicy jedno 
okiego, wtajemniczeni w jego plan 
zatopienia okrętu. Daremnie usilo 
wali oni obudzić jednookiego 1 dwu 
pozostałych Trójka ta, rozwalona 
na stole, spala snem kamiennym. 
Nie pomogło 17 wiader wody (z ha­
kiem) 1 kłucie szpilkami w pewną

część ciała, o której nawet litera 
tura podróżnicza nader rzadko 
wspomina Środek usypiający Aga 
pita łizlatał bez zarzutu. 4

Pięciu marynarzy wobec takiego 
stanu rzeczy natychmiast zgodził' 
się na propozycję szóstego: „Musi 
my się uzbroić. Sterroryzować Aga 
pita i Charlesal Jednooki nie za 
snął chyba na wieki wieków I

— Amen - dodał najlntellgent 
. . . ___ , ________. . . . . nlejszy z pozostałych drabów i

wszyscy ruszyli do rusznikarni.
Ale tam oczekiwała Icb nlesły i 

chana niespodzianka.
- Stój! Stóóój! — Ziuta Emilia ; 

i Agata Gong wyciągnęły rewolwe­
ry naprzeciw nadchodzącej zgrai. .
która przystanęła. Ich zdumienie 
zwiększyło się. gdy w głębi kory ! 
tarza zauważyli dwóch pozostałych • 
pasażerów frachtowca — X-27 1 Jim ; 
Kishka, zajd^ch wyłamywaniem i 
drzwi do rusznikarnl.

rysunkowa 
„KOSU"

Wydaje nam s'ę, że celem 
wzbudzenia zainteresowania 
wskazane byłoby nakłonić 
załogi fabryk, zakładów po­
szczególnych, wszelkiego rodza­
ju instytucji do zbiorowego 
zwiedzenia tej wystawy. Nie­
chaj ludzie pracy wypowiedzą 
swe oceny, krytyki i uwagi; tą 
drogą bowiem zdobędziemy 
stałych już ,,odbiorców" sztuki, 
zdobędziemy cel: rozpowszech­
niały plastykę w najszerszych 
masach. Dobrze byłoby, gdy­
by słowa te znalazły właściwy 
rezonans, (now)

ldowosci rćz.Y
TEL 

„Czytelwikai' NiK
Tynianow Jt — Puszkin. Cz. I i II.
Powieść biograficzna o Puszki­

nie, przedstawiająca życie poety 
na tle środowiska, w którym wy­
rósł i działał, oraz epoki, której 
jest jednym z najwybitniejszych 
przedstawicieli.

Tom I tej powieści obejmuje la­
ta dziecięce, tom II okres wczesnej 
młodości, którą poeta spędził w li­
ceum, w Carskim Siole.

Autor pokazuje nam Puszkina 
jako dziecko niezrozumiane przez 
otoczenie przeżywające świat Jna- 
cżej niż jego rówieśnicy, a następ­
nie jako młodzieńca nie wolnego 
od wad i wybryków młodości, ale 
już naznaczonego geniuszem poe­
zji.

Józef Pogan — Na głodnym za­
gonie.

Realistyczny, dokumentalny opis 
niedoli dwu pokoleń chłopskich w 
okresie międzywojennym.

Autor odtwarza losy mieszkań­
ców wiosek, w których przepędził* 1 2 
długie lata ,,na głodnym zagonie". 
Relacja jego, oparta na bezpośred­
niej znajomości życia i psychiki 
chłopa, to żywa i ciekawie napi­
sana historia przedwojennej pol­
skiej wsi —obraz nędzy i wyzysku 

‘biedoty ■wiejskiej, marnowania 
najlepszych sił w narodzie, bezpla. 
nowej gospodarki rolnej.

Zarząd PZPN, po uzgodnieniu 
na konfrencji przewodniczących 
okręgów, odbytej w dniu 24 
września 1950 roku, postanowił 
wprowadzić z dniem 1 paździer­
nika 1950 roku następujące u- 
zupełnienie zarządzeń PZPN od­
nośnie ilości zawodników, bió- 
rących udział w zawodach o mi­
strzostwo (zarządzenie PZPN do 
przepisów gry w p, n. § 3, stro­
na 9):
1. W zawodach o mistrzostwo 

wszystkich klas wprowadza 
się jednego zawodnika rezer­
wowego (oprócz bramkarza 
rezerwowego) oznaczonego 
nr. 13.

2. Zawodnik rezerwowy musi 
być przed zawodami wpisa­

Stil A. — Wola i gniew.
Jest to książka młodego pisarza 

francuskiego, byłego uczestnika 
Ruchu Oporu. Przedmiotem jej są 
opowiadania z życia zagłębia gór­
niczego Francji. Tam, wśród gór­
ników stanowiących awangardę 
przyszłej Francji i tych, którzy z 
nimi współpracują, budzi się 
gniew ludu przeciw zgniłej, 

■sprzecznej z interesami narodu 
polityki rządu francuskiego i wo­
la nieubłaganej walki o sprawie­
dliwe jutro.

Książka StiTa — piękna pod 
względem literackiego ujęcia i 
pełna głębokiego wyrazu w od­
twarzaniu tragicznej rzeczywisto­
ści zmarshallizowanej Francji, któ­
rą owiewa już nowy, krzepiący 
,,wiatr od kopalń" — stanowi lek­
turę interesującą 1 budzącą po­
ważne refleksje.

France A. — Nieskazitelni sę­
dziowie.

Wyjątki z dzieł France'a o tema­
tyce współczesnej, w których hu­
mor 1 Ironia są narzędziem ostrej 
satyry, wymierzonej przeciw kapi­
talistycznemu społeczeństwu. Te 
świetne pod względem formy i 
treści opowiadania nie straciły i 
dzisiaj aktualności. Ukazują one 
zakłamanie warstw uprzywilejo­
wanych, ich świętoszkostwo i obłu­
dę patriotyczną, a w szczególności 
naginanie przez nie prawa i religii 
do egoistycznych, klasowych ce­
lów.

Miron Maciejewski z Poznania. — 
Korespondencyjne kujsy kreślar- 
stwa organizuje Państwowy Ośro­
dek Szkolenia Zawodowego, War­
szawa, ul. Grójecka 4 Tam należy 
zasięgnąć bTższych informacji.

Halina Leśnlczak. — W sprawie 
umieszczenia syna Pani w bursie 
prosimy zgłosić się do wiz. Paszka. 
Dyr Okr. Szkol. Zaw., Wydz. III 
Młodzieżowy Poznan, ul Śniadec­
kich 54/58, pok 11.

Nas'i tenisiści mogą z rćką 
na sercu powiedzieć, że 

mieli bardzo dobry sezon. Tak 
niedawno przywieźli z Rumunii 
cenne, mistrzowskie trofea, 
a oto w niedzielę pokonali „do­
brze notowanych na giełdzie 
tenisowej" Szwedów: Warsza­
wa — Sztokholm 4:2, o. to suk­
ces!

Sukces, który poszedł w świat.
A nasz junior Radzio nie u- 

ląkł się Stockenberga, mistrza 
juniorów Wimbledonu: grał jak 
równy z równym.

a boisku Ogniwa pracowni­
cą sądów; i prokuratorscy 

wyznaczyli sobie I Ogólnopol­
skie Igrzyska Sportowe. Lekko­
atleci, piłkarze, siatkarze, ka­
jakowcy — mężczyźni i kobiety 
spod znaku Temidy, walczyli 
o prymat. Tym razem my, ki­
bice... byliśmy sędziami.

Siatkarki łódzkiej Unij wy­
walczyły w stolicy włók­

niarzy polskich tytuł mistrzow­
ski na 1950 rok. W Nowej Hu­
cie natomiast siatkarze wroc­
ławskiego AZS-u. bijąc w fina­
le gdańską Spójnię uwieźli mi­
strzowski tytuł do swego nad- 
odrzańskiego grodu.

VV/ niedzielnych boja.ch pił­
karskich z gatunku kla­

sy A wydarzył się... wypadek, 
a nie mecz. Jarociński Kolejarz 
spotkał się w Kaliszu ze Spój­
nią i przegrał 18:0!!! Różnica 
poziomu obu drużyn równa jest 
przepaści, jaka pewno dzieli 
oba zespoły. No, bo jakto: 18:0. 
Nie do wiary.

II lidze piłkarskiej tasu­
ją się drużyny na prze­

mian. aczkolwiek „elita już się 
tworzy". W grupie wschodniej 
na czele kroczą Stal (Katowice) 
i dwa Ogniwa (Bytom i Tar­
nów). Natomiast ..na zachodzie" 
uplasowały się: szczecińska 
Gwardia, sosnowiecka Stal 
i Chodakowski Włókniarz.

W I lidze nie ma tak gwał­
townej skakanki jak na 

początku sezonu. Pierwsza trój­
ka: Gwardia. Unia Ruch i Ko. 
lejarz z Poznania nie wykazują 
żadnych drgań. Wprawdzie 
Ruch ma o dwie gry mniej ro­
zegrane niż Gwardia. Jakie to 
ma znaczenie?

Ślązacy mają szanse wyprze­
dzić Krakowiaków... o ile się 
po drodze nie potkną. A Gwar­
dia?

Jest w takiej sytuacji, że się 
o 2 spotkania już potknąć nie 
może.

Na dole tabeli z żelazną kon­
sekwencją utrzymuje s'e Zwią­
zkowiec. znad Warty, Włókniarz 
z Łodzi l Górnik z Bytomia. 
Ucieklj Budowlani po remisie 
w Ix)dzi i mogą jeszcze bar­
dziei powiększyć dystans od 
dołów": mają o jedną resn. 

dwie gry mniej niż one („do­
ły").

N!espodzianka w Warszawie: 
stołeczny Kolejarz ,,rozrobił" 
krakowskiego Związkowca tak. 
jak poznańskiego Unia-Ruch 
na Śląsku.

Ten ostatni wynik nie był dla 
nikogo niespodzianką.

(now)

Reir. Z 5
na odb' dowe sto'»cy

W niedzielę 8 października 
br. o godz. 11 rozegrane zosta­
ną na boisku Kolejarza atrak­
cyjne zawody w piłkę nożną 
pomiędzy reprezentacją Po­
znania a reprezentacią Zrze­
szenia Sportowego Gwardia 
województwa poznańskiego i 
zielonogórskiego.

Cały dochód z imprezy prze­
znaczony zostanie na fundusz 
odbudowy Warszawy, (ka)

Ogólnopolskie
mistrzostwa pięściarskie ZS Związkowiec 
odbędą sie w Poznaniu

i a i
Tegoroczny sezon pięściarski 

w kolebce tego sportu — Po­
znaniu przedstawia się nadzwy­
czaj ubogo. Na skutek decyzji 
PZB rozgrywki mistrzowskie 
rozpoczną się dopiero w stycz­
niu, a dziwnym trafem spotka­
nia międzyokręgowe j między­
miastowe odbywają się poza 
granicami naszęgo miasta. Naj­
większym przebojem jak i w 
zasadzie inauguracją tegorocz­
nego sezonu pięściarskiego bę­
dą dopiero ogólnopolskie mi­
strzostwa pięściarskie ZS 
„Związkowiec". Mistrzostwa te, 
jak się dowiadujemy, odbędą 
się w dn-ach 6, 7, 8 październi­
ka w Poznaniu w hali Izb Prze­
mysłowo-Handlowych.

Poznań na II m e:sc i 
w wyścigach kolarskich 
pocx^oucóu
Pod hasłem walki o pokój, 

odbył się w Warszawie II o. 
góinopolski kolars.kf wyścig 
pocztowców. Na starcie stanęło 
60 kolarzy, zwycięzców elimi­
nacji wojewódzkich które po- 
przedziły zawody powiatowe i 
gminne. Wyścig odbyt się na 
tras;e Tarczyn—Warszawa dłu­
gości 30 km.

Wyniki: 1) Gałka (Skierniewi­
ce) w czasie 47 min 2) Wuwer 
(Mszana pcw. Rybnik) 47,02. 3) 
Kamiński (B skupiec) 47,13.

Zespołowo zwyciężył okręg 
Katow:ce w czasie 2:24.05 II 
Poznań 2.25.06. III Łódź 2.25.10 
IV Olsztyn 2.25.29.

Repr. Ośrodka ir. 
J.Stana—Kociarz

W czwartek, dnia 5 bm. o 
godz. 16 odbędzie się na boisku 
Kolejarza w Dębcu rewanżowe 
spotkanie piłkarskie pomiędzy 
reprezentacjami Zakładów 
Met. im. J. Stalina i Kolejarza.

Barw Kolejarza bronić bę­
dzie drużyna ligowa, a w re­
prezentacji fabrycznej Zakła­
dów im. Stalina ujrzymy popu- i 
larnych piłkarzy Krystkowia-i 
ka, Pydę. Grońskiego Cybiń- 
skiego, Amołę, Ratajczaka i 
Kaczmarka, (ka)

Tenisiści polscy już są w kraju. Pocztówka z życzeniami 
dla Czytelników „Głosu" z Bukaresztu nadeszła do Reda­
kcji wczoraj.. Spieszymy wię c przekazać pozdrowienia, 

dziękując czołowym tenisistom za pamięć

W tej chwili trwają energicz­
ne przygotowania do tej impre­
zy, a komitet organizacyjny 
czyni wszystko, by zawody wy­
padły jak najlepiej. Do komi­
tetu wpłynęły pierwsze zgło­
szenia, tak że ogółem startować 
będzie około 100 zawodników z 
całej Polski, m. in. czołowa dru­
żyna poznańskiego „Związkow­
ca!", bydgoskiego „Związkow­
ca", dalej zawodnicy Szczecina, 
Wrocławia, Lublina, Warszawy, 
Rzeszowa, Kielc, Gdańska i Ło­
dzi.

Fot. (2) K. Przychodzki — „Glos" 
Jedną z licznych ekip na mistrzostwa przysłał Wrocław. 

Widzimy ją w czasie defilady

Uzupełnienie przepisów gry 
uj piłhę nożnq

I Ogólnopolskie 
mistrzostwa pracowników 
sądowych i prokuratorskich

W czasie rozpoczęcia 1 O- 
gólnopolskich Igrzysk Spor­
towych Zw. Zaw. Prac. Są­
dowych i Prokuratorskich, 
prok. Manyś odczytał w 
imieniu sportowców dekla­
rację, w której uczestnicy 
wyrażają gotowość niezło­
mnej walki w obronie po­

koju

ny do „sprawozdania z za­
wodów" z zachowaniem obo­
wiązujących przepisów dla 
reszty zawodników.

3. Zawodnik rezerwowy może 
w każdej chwili wziąć u- 
dział w grze na miejsce do­
wolnego zawodnika swojej 
drużyny, który opuścił bo­
isko. Zamiana ta może na­
stąpić w czasie przerwy w 
grze, po uprzednim zawiado­
mieniu sędziego spotkania, 
przez kapitana drużyny.

4. Zawodnik rezerwowy ma 
prawo zastąpić w grze inne­
go zawodnika tylko jeden 
raz. Dalsze zmiany nie mogą 
być przeprowadzone.

5. Zawodnik, który został w 
grze zamieniony przez rezer­
wowego zawodnika, trąd 
prawo do dalszego udziału
w grze.

6. Zawodnika usuniętego przez 
sędziego zawodów z boiska 
nie może zastąpić zawodnik 
rezerwowy.

7. W zawodach o mistrzostwo 
juniorów wprowadza się 
dwóch rezerwowych zawod­
ników przy zachowaniu wy­
żej podanych przepisów.

Powyższe przepisy obowiązu­
ją wszystkich sędziów, zrzeszo­
nych w Kolegium Sędziów.

Z maty zapaśniczej

Ślosk-Poznań 4:4
Na Torkacie odbyty się tnię- 

dzyokręgowe zawody zapaśni­
cze Śląsk — Poznań Dochód z 
tej Imprezy przeznaczono na 
odbudowę Warszawy,

Zawody zakończyły się wy­
nikiem remisowym 4:4. Wyni­
ki walk:

W muszej — Kaczmarek 
(P) położył w 6 minucie Star- 
czyńskiego; w koguciej — Bań- 
czarczyk (P) zwyciężył w. o. 
na skutek nadwagi Gądziika, W 
spotkaniu towarzyskim zwycię­
żył w 9 minucie Gądzik; w piór­
kowej — Kauch (P) przegrał w 
8 minucie z Tobol, w lekkiej 
— Stypijski (P) przegrał na 
punkty z Kuszem, w półśred- 
niej — Kaubowicz (P) uległ 
na punkty Kuligowskiemu, w 
średniej — Tuszyński (P) prze­
grał w 8 minucie z Gołasiem-, 
w półciężkiej — Nowaczyk (P) 
pokonał na punkty Pielorza, w 
ciężkiej — Leitgeber (P) po­
łożył w 4 minucie Maruszew- 
skiego.

Zawody oglądało 4 tys. wi- 
dzów.
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